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DZIENNIK OSTROWSKI
JEDYNE PISMO W POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE WYCHODZI CODZIENNIE

Hoo)v froncushi 
„tenfroleoi”

P i r v i ,  w styczniu.
Rząd Piotra Lavala, rozsadzany od wewnątrz 

od miesięcy, jpadł wreszcie, opuszczaj przez więk­
szość ministrów radykalnych kied’ okazało się. że 
zręczność premiera potrafi sklecić większość parla­
mentarną przy każdem .,de,yduiąCLxn“ głosowaniu

„Nie wie pan. ile kosztują te kantowania gło­
sów w ostatniej chwili. — zwierzał mi - t poufnie 
jeden z licznych attaclies ministerialnych w kuli­
sach lzbv Deputowanych. —  Trzeba obiecywać dużo 
stanowisk, odznaczeń, trzeba wyrządzić dużo przy­
sług panom deputowanym.

Piszę „k” bsv“ a nie „kuluary" parlamentu, bo 
<3wie wielkie sale— „ministe' lalna1 , t. zw. „sala 
czterech kolumn" i „poselsko-prasowa" „salle des 
pas perdus" stanowią w istoci ostatni moment dla 
reżysera luh inspicjenta yielkiego przedstawienia te­
atralnego. odbywającego się w „hemicyklu" t. j. 
ainłiteatrze pałacu Burbońskiego.

Najefektowniejsze wystąpienia na plenum, jak 
np. słynna scena „pogodzenia się" sympatyków 
„K.rzvża Bojowego" (nie „Ognistego", jak chętnie 
ale blednie tłumaczą u nas ,,Croix de Feu“ !) z socja­
listami i korni nistami. są oczywista zgóry usta­
lane! Komedia „H er/J ta  i towarzyszy", przypisy­
wana intrygom masonerii. Anglii czy też Rosji So- 
wieckiei — będąca w istocie wszystkim wyżei wy­
mienionym na rękę, również ustalona została w  drób 
nvch szczegółach.

AV ciągu licznych miesięcy I,aval wciąż zwyc.j- 
żał: czasami klęska groziła za chwilę. Taz jeden 
twierdzono, ~e prezydium Izbv sfałszowało!?} wyniki 
głosowania, innym razem jeden z ministrów posta­
wił kwestię zaufania, kiedy deputowani, pro-rzą- 
dowi nie byli przygotowani do głosowania — 5td. 
itd — ale wreszcie i ostatecznie rząd miał zawsze 
większość — ostatnio nawet b. pokaźną, bo około 
60 głosów.

Mimo tego stało się z p. Lavalem tak, jak zło­
śliwie mówiono o Niemcach pod koniec wojny świa- 
towei: „Sie haben sich totgesiegt". Premjer tak dłu­
go zwyciężał, aż się sam „zabił".

„Laval est trop habile1. — Jest „zbyt zręczny". 
Takie przekonanie zaczęło powoli nurtować wśród 
deputowanych i wywołało podziw wraz z nieufnością 
i goryczą. Mieć zbyt duże powodzenia iest większym 
grzechem, niż nie mieć go wcale. Kariera życiowa 
trzykrotnego premiera, kawalera licznych zagranicz­
nych wielkich wstęg, hrabiego papieskiego i teścia 
hrabiego ze starego arystokratycznego rodu jeszcze 
sprzed rewolutii — była czemś. kłuiacem w oczy 
tvch „kolegów", którzy wspominali twardą szkolę 
życia syna rzeinika z Owernji, uczącego się do gim- 
nazium na wózku, na którym rozwoził mięso dla
„klientów". . .

Prezydent Lebrun, o którym opowiadaią sobie 
ironiczni Francuzi, że plącze w chwilach bardzo kry­
tycznych, upodobniony został przez ziadliwego ka­
rykaturzystę do właściciela jarmarcznej budy z lo­
terią „R. F .“ (Republiąue Franęaise). Lebrun kręci 
koło z numerami i podobiznami kandydatów na sze­
fów rządu: Herriota, z nieodłączną faiką (obalił rząd 
powinien utworzyć nowv gabinet!), prezydenta Izby 
Bouissona (którv az się „sparzył" na kilkudniowem 
premierostwie i teraz chucha na zimre). Sarrauta, 
składającego się z trzech kółek (pełna twarz i szkieł 
ka okularów). Paul - Boncoura (o profilu i zamia­
rach Robespierre‘a). Regniera (z bródką i finansa­
mi). wreszcie Flandina („Anglika" z twarzy, wzro­
stu i svmn ■ ,),

Loteria prezydenta Lehruna powiodła się wca­
le. wcale... Poza Bouisson‘em wszyscy kandydaci we­
szli do setnego rządu Republiki, z Albertem Sarraut 
na czele. Tylko że ten 100-nv skolei gabinet nie jest 
wcale tak „setny", jeśli chodzi o iego skład. T łu­
maczy się to iego specialnemi celami: rząd przej­
ściowy. którego główne zadanie polega na przygo­
towaniu i^przeorowadzeniu w- borów (według wszel­
kiego prawdopodobieństwa jest w marcu!). To jest 
też główna przyczyna, dla której Lava1 musiał upaść. 
Radykałowie i socialiści nie mieli zaufania do pre­
fektów (szefów administracyjnych departamentów) 
w rządzie, na którego czele stałby „senator z białą 
krawatką".

Skład partvinv Jzhv Deputowanych bardzo yst 
zawiły. Utrudniają orientację zwłaszcz: nazwy stron 
nictw. które nie mają nic wspólnego z ich progra­
mem. Tak np. znany jest ’owcip następujący: „Kto 
to — pvta iakiś laik -— ci republikanie lewicowi?" 
„Republikanie lewicowi —  brzmi odpowiedź — są 
to tacv. którzy siedzą po prawej stronie Izbv i mają 
sympatie monarcbistvczne“ . Odpowiedź nieco na­
ciągnięta ale bardzo symptomatyczna.

Skład Izbv w chwili obecnej — w porządku od 
skrainei prawicy do skrajnej lewicy —  przedstawia 
się w sposób następujący:

Pogrzeb króla Jerzego ¥
Wspaniały przebieg żałobnych ceremonii

LONDYN. 29. I. — 15 tysięcy żołnierzy i ma 
rynarzy oraz 10 tysięcy policjantów pilnuję po­
rządku wzdłuż chodników ulic Londynu, przez 
które ciągnie orszak żałobny.

Na drodze z Westminsterhallu do stacji Pad­
dington na przestrzeni blisko 7 kim., od wcze­
snego ranka stoją niezliczone tłumy, pragnące 
ujrzeć kondukt żałobny. W oknach wystawo­
wych sklepów, banków i różnych instytucyj. wy­
stawione są specjalne trybuny dla widzów. W 
Hyde Parku, przez który przeciąga kondukt, 
przez cała noc wystawa’y cierpliwie niezliczone 
tłumy, aby ujrzeć orszak żałobny. Ulice, przez 
które przechodzi kondukt, przyozdób one są fio- 
letowemi masztami z których na znak żałoby 
zwisaią fio'etowe proporce. W oknach widnieją 
portrety króla Jerzego w żałobnych ramach, 
przyozdobione kwiatami.

D eleg a c je  w ojsk o w e
Około godz. 9 rano na skwerze, okalającym 

parlament i opactwo Westminsteru. gromadzą się 
delegacie państw, szykując się do wzięcia u- 
działu w pochodzie żałobnym. Cała szeroka

RODZINA I DELEGACI PAŃSTW ZA TRUMNA
Pocltód z trumną otwiera marszałek arysto­

kracji rodowej Anglii książę Norfolk w asyście 
heroldów kró’a oraz rozmaitych dygnitarzy kró­
lewskich, ubranych w tradycyjne mundury. 
Trumnę ciągną marynarze.

Tuż za trumną kroczy król Edward VIII. 
poprzedzany przez chorążego, niosącego sztan­
dar królewski. Król ubrany jest w mundur ad- 
mira.a floty. Za królem — jego bracia, książę

OSTATNIA DROGA KRÓLA JERZEGO

Pierwsze zdjęcie z wczorajszego pogrzebu króla Jerzego, które otrzymaliśmy pocztą lotniczą. Lawetę 
ze zwłokami ciągnie 200 marynarzy.

Niezależni 11 deputowanych
Grupa republikańsko-spoleczna 14 44

Akcia ekonomiczna, społeczna
i chłopska 5 44

Federacja republikańska • 43 99

Centrum republikańskie 31 99

Republikanie lewicowi 52 . 99

Demokraci ludowi 12 91

Republikanie centrowi 7 99

Niezależni lewicowi 25 9 9

Lewica niezależna 15 99

Lewica radykalna 44 99

Radykałowie społeczni 155 99

Unia socjalistyczna 49 99

Socialiści I I  Międzynarodówki 97 99

Jedność robotnicza 10 99

Komuniści 10 99

„Dzicy" (różnych odcieni, bez
przynależności partyjnej) 47 99

Ogółem 607 deputowanych 
Ze wszystkich tvch stronnictw może p. Sarraut 

z całą pewnością liczyć na radykałów i unię socja­
listyczną oraz, z dużem prawdopodobieństwem, na 
socjalistów spod znaku Bluma (II Międzynarodów­

4

ulica White Hall zapełniona iest wojskiem, które 
poprzedzać będzie pochód. Reprezentowane są 
wszystkie oddziały wóiska po 20 żołnierzy z 1 
oficerem wojsk lotniczych, terytorialnych, gwar- 
dji i oddziałów specjalnych. Osobno reprezen­
towana iest marynarka przez oddział 500 ma­
rynarzy.

Za wojskiem i marynarką właściwy pochód 
otwierają oficerowie, reprezentujący armie obce 
Za nimi koleino — kapeiani marynarki, armii lą­
dowej i lotnictwa, dowódcy, sztab główny i 
marszałkowie wojsk lotnczych. pułkownicy 
wszystkich pułków, których bezpośrednim do­
wódcą był zmarły król oraz pułkownicy repre­
zentujący inne pułki, generałowie armii i feld­
marszałkowie, członkowie minsterstwa wojny 
f sztab główny, następnie sztab admiralicji, do­
wódcy foty i admirałowie, za nimi wszyscy 
adjutanci zmarłego króla. Po nich kroczą or­
kiestry wojskowe, grające marsze żałobne. Da­
lej — specjalna orkiestra kobzistów szkockich, 
którzy na zmianę z muzyka innych orkiestr wy­
grywają na swych kobzach żałobne melodie 
szkockie.

Giobćestern i książę Kentu. następnie jego szwa­
gier lord Harewood. brat królowej, książę Atlńo- 
ne. szwagier zmarłego króla Haakon norweski

ijego syn następca tronu Norwegji.
Orszak panujących otwierają prezydent Re­

publiki Francuskiej, król duński i król rumuński, 
za nimi — król bułgarski i król belgijski, potem 
szwedzki następca tronu, książę regent jugosło­
wiański i następca tronu włoski. Po nich dalsi

ka) i na jedność robotniczą. Lewica niezależna, le­
wica radykalna i „dzicy" są częściowo za rządem, 
częściowo przeciw. Republikanie lewicowi, demo­
kraci ludowi, niezależni lewicowi i komuniści są „w 
rezerwie" i zajmą dopiero później takie lub inne sta­
nowisko. Wszystkie pozostałe grupy są przeciw ga­
binetowi Sarraut‘a; iest to więc, sądząc według geo­
grafii wyborczei, rząd centrolewu z paroma mini­
strami z „ccntroprawu“, którzy weszli w skład ga­
binetu na własną ajpowiedzialność, częściowo zde­
zawuowani pizez kolegów partyjnych, jak np. 
Flandin.

Gabinet Alberta SarrauFa liczy 23 członków: 
18 ministrów i 5 podsekretarzy stanu, w tem 4 se­
natorów. 18 deputowanych i 1 nie-parlamentarzystę 
(ministra wojny, generała Maurin).

Czterech ministrów bvło iuż premierami: obec­
ny premier i minister spraw wewnętrznych Sarraut 
(bvł 15 razy ministrem, 3 razy wiceministrem, 2 
razy generalnym gubernatorem Tndochin). minister 
sianu bsz teki Paul Boncour. minister spraw zagra­
nicznych Flandin i min. robót publicznych — 
Chautemps.

Pięciu ministrów zatrzymuie teki, iakie piasto­
wali w gabinecie Lavala: Regnier — finanse, Pietri

członkowie rodów panujących i członkowie r©« 
dżiny królewskiej. Następnie w specialnei dwor­
skiej karocy, przyozdobionej korona, królowa- 
wdewa ze swą córką księżna Mary, z siostrą 
zmarłego króla i swoją synową księżna Jorku.
R ep rezen tan t P . P rezy d en ta  R zp lite j

Za karocą królowej — szefowie deiegacyi 
państw obcych, w ich liczbie kroczy gen. Kazi­
mierz Sosnkowski w iednyht szeregu z szefem 
delegacji amerykańskiej Normanem Dayisem i 
szefem de'egacii tureck’ei ministrem spraw za­
granicznych Arasem. Za delegatami państw ob- 
cycli. przedstawiciele dominjów brytyjskich, na­
stępnie zaś w 7-miu karocach księżniczki dworu 
królewskiego i fnne przybyłe na uroczystości ża­
łobne księżniczki obce oraz damy dworu. Za 
n:emi — członkowie wojskowego i cywilnego 
dworu królewskiego, a skolei świty, towarzy­
szące przedstawicietom państw obcych.

Pochód zamykaią znowu oddziały woiska i 
policji.

10 minut przed godz. 10-tą trumna ze zwło­
kami króla Jerzego, przykryta proporcem „kró­
lewskim z koroną imperialną, spoczywają • na 
fioletowej aksamitnej poduszce, wyniesio- 'o- 
stała w obecności członków rodziny króle\ ci 
z Wcstminster Hallu i ustawiona na ławro; .r- 
matniej.

O statn ie p ozd row ien ia
Gdy pochód żałobny ruszył z miejsca, ude­

rzono w historyczny dzwon na wieży pałacu, t. 
zw. „big hen", który powoli miarowo wybił 70 
uderzeń. Żałobny ięk wielkiego dzwonu długo 
rozlegał si'e dookoła i rozbrzmiewał jeszcze, gdy 
pochód żałobny odszedł iuż daleko od Westmin 
steru.

Równocześnie bateria dział, ustawiona w 
Hyde Parku, rozpoczęła salutowanie orszaku ża­
łobnego salwa 70 strzałów, następujących po so­
bie w odstępach jednominutowych. Ostatni wy­
strzał rozległ się w chwili, gdy czoło pochodu 
dotarło do stacji Paddington.

PRZYBYCIE POCHODU 
NA DWORZEC W PADINGTON

Równo dwie godziny pochód podążał 
przez ulice Londynu. Gdy o godz. 11.45 laweta 
z trumną stanęła przed gmachem dworcowym 
trumnę zdjęto i wniesiono do wagonu specjal­
nego pociągu żałobnego, złożonego z 9 wago­
nów. pomalowanych na koior czarny f fioleto­
wy. W pozostałych 8 wagonach zaieli miejsca 
członkowie rodziny królewskiej, obcy królo­
wie, delegacie państw obcych i dygnitarze pań­
stwowi oraz wojskowi.

Punktualnie o godz. 12 pociąg ruszył w stro­
nę Windsoru.

W W indsor
Pociąg żałobny przybył do Windsoru o go­

dzinie 13 min. 8. Wzdłuż przestrzeni Z* *̂'1 ang. 
dzielącej Windsor od Londynu, tłumy ówflości 
składały ostatni hołd zmarłemu królowi.

W Windsorze oczekiwały na przybycie 
żałobnego pociągu niezliczone tłumy. Straż po-

— marynarkę wojenną, Bonnet — handel i prze­
mysł. Frossard — pracę. Mandel — pocztę, telegra­
fy i telefony (plus Alzacja i Lotaryngia, która do­
tąd zajmował się premjer lub podsekretarz sianu w 
prezydium radv ministrów).

Wicepremierem i ministrem sprawiedliwości 
zestaie Twon Delbos, ieden z „młodszych" przywód­
ców radykałów (po Uerriocie. Chautenips‘ie i Dala- 
dierże). ostatnio pierwszy wiceprezes Izbv. Lotnictwo 
obiąl Marceli Deat. ieden z młodych przywódców 
neo-socjalizniu (teraz członek Unii socialistycznej, 
której prezesem iest Paul Boncour). Inny członek 
unii socialistycznei (z dawnej grupy socjalistów fran­
cuskich) Maxence Bibió. obecnie wiceminister pracy, 
iest od «lat prezesem grupy parlamentarnej polsko- 
francuskiej. Ministrem kolonii został Jakób Stern, 
bvłv minister marynarki handlowej i doskonały spra­
wozdawca budżetu marynarki woiennei. Bardzo cha­
rakterystyczna wreszcie iest nominacia na ministra 
oświaty radykała GuernuFa b. prezesa parlamentar­
nej komisji śledczej w sprawie Stawiskiego i gene­
ralnego sekretarza Ligi Praw Człowieka i Obywa­
tela. bedacei we Francji kiłkuseltvsięcznein przed­
szkolem dla masone’":i.

Dr. A lfred  Bzowiecki



Słr. 2 Czwartek, dnia 30 stycznia 1936 r. Sir. 2

rządkową pełnił potrójny kordon policji. Z obu 
stron peronu ustawiły się delegacie legionu bry­
tyjskiego z 40 sztandarami. Osobistości, maiące 
wziąć udział w orszaku pogrzebowym, poczęły 
się gromadzić na peronie począwszy od wczesne­
go ranka. Przez całą noc nadchodziły do Wind­
soru niezliczone wieńce. Kaplica św. Jerzego w 
historycznym zamku windsorskim tonęła w 
kwiatach.

Przybycie pociągu żałobnego obwieszczono 
przez 101 uderzeń dzwonu. Trumnę wyniesio­
no z pociągu o gedz. 13,15, rozległy się strzały 
armatnie, powtarzające się co minutę, aż do 
chwili złożenia królewskich szczątków w ka­
plicy.

Na czele żałobnego orszaku kroczyli herol­
dowie i trębacze w szkarłatnych mundurach, od­
dział gwardii przybocznej i marynarki wojennej. 
Kród Edward VIII postępował bezpośrednio za 
trumną.

D w um in utow e m ilcz en ie  
w  ca lem  im p erjn m

O godz. 13,30 całe imperium brytyjskie ucz- 
cfło pamięć zmarłego monarchy dwuminutowem 
milczeniem. Na odgłos dzwonu z katedry św. 
Pawła w Londynie ustała wszelka praca, zatrzy­
mano ruch uliczny, przechodnie przystanęli, ob­
nażając głowy. Trumnę ze śmiertelnemi szcząt­
kami króla Jerzego spoczęła w historycznej 
krypcie na zamku windsorskim o godz. 14 mi­
nut 15.

7 tysięcy osób zasłabło
LONDYN 28.1. Reuter komuti'kuie że w cza 

sie uroczystości pogrzebowych zasłabło około 
7 tys. ludzi, którym udzieliło pomocy 40 am­
bulansów. rozlokowanych wzdłuż trasy ża­
łobnego orszaku. 150 osób umieszczono w 
szpitalach. Jedna osoba zmarła.

Służbę sanitarna pełniło 5.000 lekarzy 
1 pielęgniarzy, majac do dyspozycji 30 samo­
chodów sanitarnych.

Mowa min. Góreckiego 
w komisji sejmowej

W a r  s z a w a  (teł. wł.) Sejmowa komisja bud­
żetowa rozpatrywała budżet ministerstwa przemy­
słu i handlu. Na wstępie wielką mowę wygłosił min. 
Górecki. O-wiadezył on przedewszystkiem, że 
omówienie ; naszej sytuacji gospodarczej » sy­
tuacji światowej o-iklada na plenum Sejmu, nato­
miast dziś zanalizuje budżet, omówi sytuację w prze­
myśle surowcowym i w przemyśle przetwórczym wraz 
z zag' duiciii' In cen i karteli, handel hurtowy i deta­
liczny wewnętrzny i zagraniczny, sprawy morskie i 
sprawy etatyzmu.

• i i o analizie budżetu minister zaznaczył, żc 
, został prąez niego w wydatkach skomprymo- 

v n <i ostnb mych granic i zmniejszony w stosun­
ku, budżetu ostatniego o przeszło l i y * * miljona zł. 
Na ,'iło zagadnień ministerstwa wysuwa się — jak 
nśw i nji ,.ył minister — problem portowy i morski, 
który poci ania 57% budżetu przemysłu i handlu.
Przcn-* .ienie ministra trwa. (M.)

Wniosek ukraiński o zniesienie 
obozu w Berozie

W a r s z a w a  (Teł. wł.) Do łaski marszałkow­
skie,’ w Sejmie wpłynął następujący wniosek Ukraiń­
ca. pos. Stefana Barana:

„Sejm wzywa rząd do ostatecznego zlikwido­
wania obozu odosobnionych w Berezie Kartuskie, 
i do uwolnienia znajdujących się tam internowanych 
osób“ .

Warto zaznaczyć, że w dniach ostatnich, po in­
spekcji, jaką przeprowadził w Berezie wicemini­
ster spraw wewn., p. Kawecki, zwolniono z obozu 
kilkunastu Ukraińców.

Należy też dodać, że i ze stronv posłów pol­
skich zgłaszane już bvły w Sejmie propozycje zlikwi­
dowania obozu w Berezie. (M)

Senacka komisja budżetowa
W a r s z a w a ,  29. I. — K om isja budżeto ­

wa Senatu  uchw aliła w czoraj p re lim inarz  P re  
zydjum  R ady M inistrów . W yjaśn ień  udzielali: 
w icem inister G rzybow ski, p rezes N T A , H eł- 
czyński i naczelny d y rek to r  P A T , Libicki. 
wrc-zD /‘Siaj’ kom IsJa ro zp a tru je  p relim inarz

Teror germanizacyjny 
na Śląsku opolskim

KATOWICE. 28. I. — W nfed-ziele od 
wały si ętutaj obrady zjazdu Polskiego zw 
ku zachodniego (dawniej Z. O. K. Z.) W cz: 
cyskiiłsji wszyscy mówcy jednomyślnie' 
zjeździć tvm podkreślali pogorszenie sie p< 
żenią luditaśc’ polskiej na Śląsku Opolsk 
Wyliczano w przemówieniach zniemcza 
nazw miejscowości. ograniczenia praw ot 
Rów w szkolnictwie. usuwan’e górników i 
sk'ch z pracy.

M. in. zwracano uwagę na ofenzywc ,■ 
man'zacvjna w kinach na Śląsku opolsk 
Zwracano przytem uwagę, że germanizot 
n'e to przechodzi nawet na kina na Śla; 
tjOrnym polskim. gdz'e od dłuższ2go czi 
wyświetla się wyłączn'e f'lmy produkcji r 
rmcck>ei.

W rezolucjach, uchwalonych przez zjazd 
towarzystw ziem zachodnich znalazły wyraz 
wszystkie skarg' i utyskiwania mówców o 
ciężk'em położemu polaków na Śląsku Opol­
skim

Coraz rozsądniej I przychylniej
piszą we Francji o polskiej polityce zagranicznej

P a r y ż , 29. I. — „Le Tcmps“ ogłasza 
artykuł o układzie polsko - niemieckim.

S ytuacja  geograficzna m iędzy Niem cam i 
a Sow ietam i — p isze dzienn ik  — wpłynęła 
na rzą d  polsk i w k ierunku  poszukiw ania bez 
pośredniego  porozum ienia na w schodzie i za­
chodzie. Z  tro sk i te j zrodził się  w łaśnie pol­
sko-sow iecki p a k t o  n ieag resji, ja k  rów nież 
uk ład  po lsko  - niem iecki, k tó ry  jes t, też  zo­
bowiązaniem  do  wzajem nej n ieag resji. T ra k ­
ta ty , podp isane przez P o lskę  z F ran c ją  i 
R uinunją, ja k  również p a k t po lsko  - sowiec­
k i nie są w niczem  naruszone p rzez  później­
szy uk ład  polsko  - niem iecki. D ek larac ja  pol­
sko-niem iecka z  r . 1934 dowodzi, że skoro  
rządy  m ają zdecydow aną wolę przy jaciel­

Nafbliźsze prace Rządu
WARSZAWA. 29. I. — W związku z powro 

tem do Warszawy premiera M. Zyndram - K°ś- 
ciałkowskięgo wejdą w stadium decydujące pcw 
ne prace rządu, przygotowywane dotąd przez P° 
szczególne ministerstwa 1 zespoły międzymini­
sterialne.

W nadchodzący czwartek. dn:a 30-go b. m. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Ekonomiczne­
go Ministrów, a przed końcem tygodnia, przypu­
szczalnie w piątek dnia 31-go bm., odbyć się ma 
posiedzeme Rady Ministrów.

Na czoło zagadnień, które będą przedmiotem 
prac w łonie rządu w najbliższym czasie, wy­
suwają się sprawy ściśle związane z uaktywnie­
niem życia gospodarczego i poprawą sytuacil w 
przemyśle ciężkim. Spośród prac, będących obe­
cnie w toku, rozpatrzone zostana m. in. przez 
Komitet Ekonomiczny Ministrów na najbliższych 
posiedzeniach: sprawozdanie z prac komisji mię­

Dwa przemówienia min. Świętosławskiego
w sejmowej komisji budżetowej

Uzupełniając nasze wczorajsze sprawozdanie z 
obrad sejmowej komisji budżetowej, przytaczamy koń­
cowe wywody min. Świętosławskiego, których treść 
pomieściliśmy tylko w części wczorajszego nakładu.

Spraw a o p ła t stu d en ck ich
Przechodząc do funduszu opłat studenckich, pan 

Minister zaznaczył, żc stanowi on poważną pozycję w 
budżetach szkół akademickich i przeznaczony jest 
głównie na prowadzenie zakładów naukowych. Doce­
niając ciężką sytuację finansową społeczeństwa, p. 
minister zarządził wydatne stosowanie ulg indywidu­
alnych w opłatach przy zachowaniu dotychczasowych 
stawek dla młodzieży zamożniejszej. Z ulg w opłatach 
będzie mogło korzystać 63 procent ogółu młodzieży 
akademickiej. Prócz tego około 17 procent młodzie­
ży państwowych szkół akademickich skorzysta te 
stypendjów, pożyczek i zasiłków. P. minister Świę- 
tosławski apeluje do społeczeństwa, aby zdobyło się 
na jeszcze jeden wysiłek ofiary i bv poparło akcję 
Towarzystwa przyjaciół młodzieży akademickiej.

Wkońcu p. minister zapowiada, że rząd w trze- 
ciem czytaniu budżetu zgłosi wniosek o powiększenie 
budżetu min. oświaty o 7.800.000 zł, t  których 
4fi miljona będą przeznaczone na kredyty, związane 
z automatycznemi awansami nauczycieli, a 3,3 miljona 
na powiększenie etatów nauczycieli szkół powszech­
nych, zwiększenie godzin nadliczbowych i kredyty na 
zaspokojenie najniezbędniejszych potrzeb w zakresi° 
nauki i popierania twórczości naukowej.

Mowę p. ministra powitali członkowie komisji 
żywemi oklaskami.

D ysk u sja
Skolei zabrał głos referent budżetu MWK. i OP.,

pos. Pochmarski, poczem po krótkiej przerwie _
rozpoczęła się dyskusja. Warto zacytować z referatu 
pos. Pochmarskiego cyfry, dotyczące analfabetyzmu: 
najmniejszy analfabetyzm jest na Śląsku, wynosi bo­
wiem 7 proc., natomiast na kresach wschodnich prze­
kracza 30 proc. Poprawa w ciągu ostatnich lat da się 
jednak zauważyć.

Do dyskusji zapisało się aż 29 mówców. Poru­
szono przedewszystkiem ciężką sytuację w szkolnic­

POLSKA PARTJA RADYKALNA 
ma zaszezyl przedstawić s i ; . . .

W dniach ostatnich — jak już donosiliśmy 
— zarejestrowano w Warszaw!? nowa orga­
nizacje polityczna o. n. Polska Partia kadv- 
kalna. Jako ząfożvc'ele figurują: b. ambasa­
dor R. P. w Waszyngtonie Tytus Filipowicz, 
ongiś jeden ze współpracowników Józefa Pil- 
sud^k-egp — prezes zw podoficerów rezerwy 
Antoni Jakubsk* i b minister skarbu, Gabriel 
Czechowicz.

Grupa o. Filipowicza rozwijała tuż od 
szeregu miesięcy dość żvwa działalność wie­
cowa i agitacvina. Wszakże dop'ero obecnie 
wziąwszy na sie określony kształt organiza­
cyjny. Polska Partia Radykalna dokonywa ce­
remonii przedstawienia się P. T. Publiczności 
3 to za pośrednictwem dwutygodnika „Nowe 
drogi", którego 0'erwszy numer przyniosła 
nam dzisieisza noczta.

Już we wstępnem oświadczeniu trzej za­
łożyciele PPR deklarują krótko i stanowczo:

skiego porozum ienia się, niem a tak  skom pli­
kow anej sytuacji, w k tó re j nic m ożnaby sp ra ­
wy pokojow o załatwić.

Pub licysta  Rey poświęca w „Le J o u r “ 
a rtyku ł, om aw iający również uk ład  polsko- 
niem iecki. Ar'. kuł u trzym any je s t  w tonie 
objektyw nym . A utor stw ierdza m. in., że p o ­
lityka polska w ykazuje godną podziw u sta* 
nowczość, jeżeli chodzi o osiągnięcie swych 
celów. (PA T )

P a r y ż ,  29. I. — Publicysta Valerrv-Rado* 
zamieszcza w „Ami du Peuple“ artykuł, w którym 
zwraca uwagę, ie  Polska nigdy nie zaprzeczała so­
juszu francusko-polskiego, ale niema chęci, aby so­
jusz ten stawał się narzędziem iv rękach Pragi 
< Moskwy. Autor podkreśla, że Czechosłowacja wi­

dzyministerialnej do zbadania sytuack w prze­
myśle. wyniki przygotowań do narady gospodar 
czej. przeprowadzanych obecnie w mmisterstwie 
skarbu pod kierownictwem wiceministra Tadeu­
sza Lcchnickfego oraz projekt planu inwestycyj­
nego 1936 r<>ku. który opracowywany jest na spe 
cialnych konferencjach odbywających się rów­
nież pod przewodnictwem wiceministra Lechnc 
kiego.

Ponadto Rada Ministrów rozpatrzy szereg 
projektów ustaw, które przesłane ma;a być do 
'aski marszałkowskiej przed dniem 15-vm lute­
go rb. M. i. opracowywane są przez poszczegól­
ne resorty projekty ustaw o prawie wekslowem 
i czekowem szereg ustaw gospodarczych oraz 
projekty ustaw, mających na celu usprawnień e 
działania państwowego aparatu admfn sfracyine- 
go. (ISKRA).

twie, wynikłą spowodu braku środków finansowych 
na budowę szkół. Kilku mówców wysuwało ra. in. 
projekt, aby do nkcji budowy szkół wciągnąć Fundusz 
Pracy. Posłowie apelowali do ministra, by zwięk­
szył ilość sił nauczycielskich. W ogolę bardzo szeroko 
zajmowano się dolą nauczyciela, o którego pracy wy­
rażano się z wietkiem uznaniem. Mówcy krytykowali 
niekiedy bardzo ostro, metody nauczania. Podkreśla­
no, żc dzieci są przeciążone, np. obowiązkiem rysowa­
nia wszystkiego, czego się uczą, żc muszą m. in. ry­
sować fakty historyczne, jak bitwę pod Grunwaldem. 
Apelowano o wejrzenie w sprawę ustawicznej refor­
my naszej pisowni, co jak zaznaczono, doprowadza 
do tego, że w końcu ani dziecko ani nauczyciel nie 
wiedzą, jak pisać.

Dyskusja zakończyła się późną nocą.

Sp raw a rozru ch ów  na un ii e r sy te e ic
Przechodząc do sprawy rozruchów antyżydow­

skich na uczelniach akademickich, minister oświad­
czył, że uczynił wszystko co można, aby zostały one 
zlikwidowane. Już w czasie feryj świątecznych od­
był się zjazd rektorów, rozważano szczegółowo w jaki 
sposób zło usunąć i winnych ukarać. W ostatni ponie­
działek odbyła się w ministerstwie oświaty konferen­
cja kilku rektorów w sprawie owych rozruchów. Mi­
nister. zwraca szczególną uwagę na tę sprawę. Jeżeli 
chodzi o zagadnienie mniejszościowe w ogólności, to 
minister z zadowoleniem stwierdza, że wszystkie gło­
sy, które się "odzywały, mówiły o lojalnej chęci współ­
pracy dla dobra państwa polskiego. Szereg dezydera­
tów zgłoszonych nie nadaje się do tego, by w chwili 
obecnej dać na nie rzeczową odpowiedź. Jeszcze 
przed dniem dzisiejszym odbyły się konferencje z 
niektórymi grupami mniejszościowemi, a podania i 
memorjały w związku z tern złożone, są już przedmio­
tem badań.

W zakończeniu minister podkreślił, że tylko w 
nastroju spokojnym i równowadze ducha można usu­
wać niedociągnięcia, gdy realizuje wielkie prze­
kształcenia i reformy.

Komisja budżet uchwaliła.

„znamy fstotne drogi ku naprawie svtuacii“.
Poczem takie oto sformułowanie ..wy­

tycznych Programowych":
Uważamy, żc z asadv etyki chrześcijańskiej 

'sinnv b \c  pierwszym sprawdzianem wartości dzia­
łania zarówno w żveiu prywatnem, państwowem jak 
i miedzynarodowcm.

Dalsza podstawą naszych dążeń jest baslo Pol­
ski narqdo"ęi opariei na zajadach demokratycznych

I onieważ naprawa Rzeczypospolitej jest możli­
wa tylko przy wyzwoleniu żywych sił narodu prze­
to radykalizm społeczny jcst trzecia podstawa na. 
szeffo nroeramu.
, Stwierdzamy łc  Prezydent Rzeczypospolite! i 
Armia tako instytucie władzy naczelnej i siłv na­
rodu stoją poza obrebem wszelkich sporów polity­
cznych. toczących się w Rządzie i w Parlamencie, 
czy też poza Rządem i Parlamentem*"

Tu następuję wyliczenie 34 punktów pro­
gramowych. wśród których znaiduia sie m 
in.: postulat samowystarczalności gospodar­
czej. zasada noimowan'a warsztatu pracy ia- 
ko dobra wspólnego przedsiębiorcy i robotni­

dzi w Polsce przeszkodę dla terytorialnej styczności 
z Sowietami, Tem się tłumaczy pobłażliwość dla an­
typolskiej propagandy terorystów ukraińskich. Pu­
blicysta przypomina zamach Kcdaka. działalność Ko- 
nowalca i akcję terorystyczną w Małopolsce wsci ' 
niej, podkreślając przytem rolę Cz.erhosłowaeji. Na 
terytorium Cześkiem schronił się również zabój * 
min. Pierackiego.

Dalej pismo podkreśla, że zdrowe elementr 
ukranisKie burzą się przeciw ustawicznym konspira­
cjom i pragną zbliżyć się jedynie do Polski. Ukraińcy 
wzięli czynny udział w ostatnich wyborach do Sejmu, 
a, pos. Cclewicz oświadczył ostatnio, że grupa ukra­
ińska glosować będzie za budżetem ministerstwa spraw 
wojskowych, gdyż istnienie silnej armji polskiej leży 
w interesie Darodu ukraińskiego. Ani Rumun ja, ani 
Jugosławja nie wykazują entuzjazmu dla podpisana 
paktu wzajemnej pomocy s Sowietami, tutko Czecho­
słowacja upiera się przy tym pakcie, (PAT.)

ka. zadanie uruchomienia wielkich robót publi­
cznych, przeprowadzenia reformy rolnef za 
godziw-etn odszkodowaniem, utrzymania uhez 
Pieczeń społecznych. zaocwn’cnia polakom 
przewagi wpływów na kierunek po! tyczny, 
duchowy I kulturalny naszego państwa (po- 
P'eranfe masowei emigracji żydów z Polsk'). 
W sprawach wewnetrzno-politycznych PPR 
żada: pelnei praworządności w państw'e. re­
formy ordynacji wyborczej, opiek* nad pt>* 
dz*na. pełnej realizacji samorządu etc.

*
Tak. w* najogólniejszym zarysfe przedsta­

wia s'ę program PPR. Jak widać cechuje go 
obfitość t. zw. .łatwych haseł“. które na po­
wierzchnie naszego żyda wyrzuca nurt kry­
zysu.

Znacznie bardz>ci interesujące byłoby za­
poznanie się ze szczegółowym planem reali­
zacji tego programu, planem, któryby nietyj- 
ko wysuwa? żadania. ale wskazywał równ'eż 
środki realizacji.

ZA DUSZE Ś. P. KRÓLA JERZEGO V.
Z WARSZAWY, donosj (PAT): Wczoraj o 

godzinie 16.30 w kość ele ewangelicko - refor­
mowanym zostało odprawione nabożeństwo ża­
łobne za duszę J. K. M. króla W eikfci Brytan 1 
Jerzego V

Na nabożeństwie obecny był Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, o. premier Al arian Zvndram- 
Koścałkowskł. generalny Inspektor sił zbroj­
nych gen. dyw. Rydz - Śmigły, po. marszałko­
wie Senatu i Seimu. pp. ministrowie, cały kor­
pus dyplomatyczny z ambasadorem Titrcf Ecrl- 
tem. b. pretrjer Sławek prezes N. I. K. gen. 
dr. Krzemieński. pierwszy prezes Sadu Najwyż­
szego Supiński. prezes N T. A. dr. łlełczyński. 
inspektorzy armii, wicemarszałkowie Senatu 1 
Sejmu, wiceministrowie, szef kance'ar;i cywil­
nej Pana Prezydenta R. P. dr. Swieżaw’skl. szef 
gabinetu wojskowego Pana Prezydenta R. P. gen. 
Schally. gcneralizac a. przedstawiciel władz, 
kolonia angielska.

SEJMOWA KOMISJA ADMIMSTRACYJ.NO- 
SAMORZADOMA.

Z WARSZAWY donos (PAT). Wczoraj od­
było s:ę posiedzenie komisji administracvino-sa- 
morządowej Se mu która wybrate na przewod­
niczącego posła Ducha Po ukonstytuowaniu się 
prezydmm przydzie'ono poszczególne referaty.

ODZNACZENIE ZASŁUŻONEGO KAPŁANA- 
DZIENNIKARZA.

Z HAGI, donosi (PAT): Poseł R P. w Ha­
dze udekorował w imieniu prezydium naczelne­
go komitetu polskiego Czcrwouego Krzyża oica 
Hyacinfha Hermansa. redaktora „De MaaMx>de“ 
odznaka honorowa 1-go stopnia. Ociec Herman* 
uczony dominikanin f znany dzienn karz. zasłu­
żył ŝ e dla sprawy nolsktei. zawożac w czasie 
wielkie; wohty do Polski pieniądze zebrane ze 
składek, dla ofiar wojny, przyczcm narażony był 
na szereg przykrości a nawet został aresztowa­
ny przez okupantów’. Ociec Hermans iest ofce-
rern orderu Polonia Rcs‘ituta

K a rn a w a ł w P n lsk iem  lla d ja
Karnawał ten nnjwesel«7v okre* rokn. Liedv lu- 

■ine zapominaia przv dźwiękach muzvki o 
ctKiaiennvch trickach o swvcb smutkach i ciężkiej 
"alce o bvt od di je «ię sil nem echem również na 
ukształtowaniu proeramów mu z vcrn\ch PoMdcso 
Kadia Nadaje więc Pobkie radio andveje innzvlu 
lekkiei w wykonaniu nailep<zveb Ul artvstv;rnvch 
transmisje doskonałych koncertów rozrywkowych * 
zaeranicv audycie o charakterze czysto Dolskim a- 
tvstv~znvtn i ludowym Do sudvcvi tych natęża dn. 
ze koncerty symfoniczne o Drucramaeh rozrywko- 
w-vcb lozatem czeka radje«łuch iczów wikód a n d - 
cv t » ifi'riw .iłow ych lekki wieczór operetkowy dnie

■ I ..Ou Kalmana do Roberta Stolza** jzerce tran* 
miss j ze I.wowa jak .Szepty balowe** i wicie dow 
cipnvch parodyj

Na so c ja lna  uwacę zasłani je .Godzina Strans 
sowska* któro dnia 16 l i  poprowadzi wnuk wieL 
kiego Jana Straussa — również łan Strauss a która 
tran-mitować bedzie Warszawa z W'iednia Rńwnieł 
z W icdnia transmitowany bedzie koncert o charak
• erze ooważnieiszym lecz także karnawałowym dnia 
-2 lutego Orkiestra Wiedeńską wykona utwory svai 
foniczne wielkich mistrzów >ccz o treści wesołej
■ Przygody Sowizdrzała** — Ryszarda Straussa W’ar 
ia e j- na temat ilillera** — Rogera ’ jako pierwsze 
wykonanie Vier Musiknnten‘ *necke‘- «p U  H Ho- 
lonii l dział w koncercie weźmie s|awna śpiewaczka 
rrna Sąck zwana powszechnie słowikiem Niemiec-* 
która odśpiewa urocza arie Zcrbinetty / op«fv 
Straussa — .Arjadna na Naxos** orał efektowna 
WTarjacje Adama na temat Mozarta
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Moratorium mieiizlta"iowe
Jakie normy prawne zawiera przepis art. 23 

ustawy o ochronie lokatorów po jego znowelizowa­
niu, dokonanem dekretem Prezydenta Rzplitei Pol­
skiej z 14 listopada 1935? Oto pytanie, na które po­
staram się odpowiedzieć w poniższych rozważaniach:

Art. 23 ust. o ochronie lokatorów iest iednym 
z  artykułów z rozdziału V, traktującego o t. zw. 
moratorium mieszkaniowem. Gdy dawniejszy tytuł 
' ozdziału V opiewał „moratorium mieszkaniowe dla 
>ezrobotnvch i w porze zimowej", to obecny tytuł 
rzmi „moratorium mieszkaniowe". Gdy zatem art. 

15 w dawniejszem brzmieniu mógł nasuwać wąt- 
łliwości. czy przepisy iego odnoszą się iedynie do 
'łezrobotnych. to obecnie już nie ulega wątpliwości, 
::e zawarte w nim normy prawne odnoszą sir do 
■wszystkich lokatorów, o ile niektóre postanowienia 
nie ograniczaią ich do pewnei kategorii lokatorów. 
Biorąc to pod uwagę uznać należy, że art. 23 zawie­
ra następujące postanowienia, które, iak to już tytuł 
rozdziału wskazuje, odnoszą się tylko do mieszkań,
a nie innych lokali.

Sąd> może, lecz nie musi
We wszelkich sporach o eksmisję — obojętnie 

t  jakich powodów je wytoczono i do jakich katego- 
rv j mieszkań się odnoszą, — może sąd bądź to z 
urzędu, bądź też na wniosek pozwanego (lokatora), 
w  uwzględnieniu iego stosunków gospodarczych, a 
w  szczególności tego, że jest on bez pracy, odroczyć 
termin opróżnienia przedmiotu najmu na 6 miesię­
cy. Podnieść należy, że zarządzenie tego odroczenia 
zależy od swobodnego uznania sądu. (Sąd „może", 
lecz nie „musi"). Jeżeli eksmisję orzeczono jedynie 
spowodu niepłacenia komornego, to sąd może prze­
dłużyć termin odroczenia na dalsze 6 miesięcy.

Powyższe postanowienia są naogół zgodne z po- 
urzedniem brzmieniem tego przepisu. Natomiast od­
miennie od poprzedniego jest uregulowanie mora­
torium, jeżeli eksmisję orzeczono jedynie spowodu 
zalegania mimo upomnienia z 2 lub więcej ratami 
komornego.

Z mocy prawa
Wedle dawniejszych przepisów istniały w tym 

wypadku, i to tylko dla bezrobotnych, dwa rodzaje 
moratoriów: stale moratorium w półroczu zimowem 
(od 1 listopada do 31 marca), zaś na półrocze letnie 
bvło ono z reguły rokrocznie bądź to w drodze usta­
wy. bądź w drodze dekretu Prezydenta R. P. od­
nawiane. Ponadto musiał bezrobotny, chcąc uzy­
skać moratorjum, wykazać w toku procesu eksmisyj­
nego, że jest bezrobotnym.

Wedle obecnego ustawodawstwa, jeżeli eksmi­
sję orzeczono jedynie z przyczyny zalegania z za­
płatą komornego, to przysługuje dla mieszkań jed­
no- i dwu-pokojowvch pozwanemu „z mocy prawa" 
a zatem niejako automatycznie, moratorjum miesz­
kaniowe i to na czas nieograniczony (nietylko na 
okres zimowy), przyczem tenże pozwany nie po­
trzebuje stawiać wniosku o udzielenie mu tego mo­
ratorium, j nie potrzebuje wykazywać ani nawet 
naprowadzać, że jest bezrobotnym, lecz jak powie­
działem, ma w takich wypadkach automatycznie 
stosowane moratorjum mieszkaniowe.

Czy m iljoner może korzystuć 
z m oratorjum

Jakkolwiek ustawa tego nie wyszczególnia, to 
jednak interpretując ją logicznie, nie jest do pomy­
ślenia, by w wypadku niepłacenia komornego, mo­
ratorjum mieszkaniowe dla jedno- i dwu-pokojowycb 
mieszkań miało zastosowanie do wszystkich jego lo­
katorów, bez względu na to, czv mogą oni opłacać 
komorne, czv też nie. Weźmy wypadek, że miljoner 
zajmuje takie dwu-pokojowe mieszkanie. Czy i on 
podlegałby takiej bezwzględnej ochronie?

Mojem zdaniem uznać należy, że to morato­
rium może się odnosić tylko do takich lokatorów, 
którzy nie są w stanie opłacać komornego, w szcze­
gólności do bezrobotnych i nie posiadających ma­
jątku. — Uwzględniając to, co naprowadziłem, mo­
żemy postawić jako zasadę: przy sporach o eksmisję 
z jedno- lub dwu-pokojowych mieszkań, gdzie pod­
stawą prawną tej eksmisji jest jedynie fakt zalega­
nia z komornem, przysługuje pozwanemu z zasady 
moratorium mieszkaniowe na czas nieograniczony, 
lecz wynajmującemu służy prawo żądać uchylenia 
tego moratorium, a to w ciągu procesu o eksmisję, 
lub też później, jeżeli naprowadzi okoliczności, z 
których wynika, że bądź to pozwany, bądź też jakiś 
członek rodziny z nim mieszkający ma dostateczne 
dochody lub majątek, by zapłacić komorne. Dla zba­
dania tvch stosunków majątkowych lokatora ma sąd 
prawo, a wedle mego zdania, i obowiązek, zbierać 
dowody z urzędu.

Lecz nawet w wypadku, jeśli sąd orzekł utratę 
tego ustawowego moratorjum mieszkaniowego przez 
lokatora, będzie eksmisja wstrzymana na wniosek 
lokatora, jeżeli tenże lokator prócz bieżącego komor­
nego spłacać będzie zaległe komorne w ratach wy­
noszących 25% bieżącego komornego,

Dziesięciu niemiecko-narodowych urzędników se­
natu gdańskiego złożyło skargę na władze gdańskie za 
niesłuszne aresztowanie ich w związku z posiedzeniem 
constytucyjnem niemiecko-narodowego związku urzęd- < 
oików. Skarżący żądają od władz gdańskich odszko- 
łowania. Gdański sąd okręgowy uznał słuszność prc- 
tensyj 5-ciu skarżących, przyznając im odszkodo­
wania.

•  . »•
Sąd federalny wydał wyrok w sprawie katastro­

fy parowca „Morro Castle", który spłonął u brzegów 
New Jersey w wrześniu 1934 r. Inżynier mechanik 
Abbot został skazany na 4 lata więzienia, kapitan 
Worms — na 2 lata, a wiceprezes towarzystwa okrę­
towego ,^łew York and Cuba mail Steamship" Ca- 
baud — na 1 rok więzienia i 5.000 doi. grzywny.

• •«
Konsul brazylijski w Genewie zapowiedział wnie­

sienie do sekretarjatu generalnego Ligi Narodów 
protokółu rządu brazylijskiegc przeciwko słowom, ja­
kich użył komisarz Litwinow, mówiąc o Brazylji na 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów w związku z kon­
fliktem sowiecko-urugwajskim.

NOWE WIELKIE PRZEDSIĘBIORSTWO POLSKIE 
eksploatować będzie wynalazek filmu kolorowego

WARSZAWA (tel wł.) W najbliższym czasie I lazku mianowicie filmu kolorowego Przedsiębior- 
rozpocznie — według krążących pogłosek — dzia- I stwo rozporządza kapitałem 10 miljonów złotych 
łalność w Polsce nowe w przedsięb orstwo utworzone | Na czele stanąć ma były dyrektor Polskiego Radja 
dla eksploatowania nowego amerykańskiego wyna- p Chamiec. (NO

ZNAMIENNA DEKLARACJA P. GREISERA
P ierw otn y  te k st rap ortu  E dena m n sla łb y spow odow ać d ym isję  sen atu  

gdańsk iego

GDAŃSK, 29. I, — „Der Danz'ffer Vor- 
posten" ogłasza wvw'ad z prezydentem sena­
tu gdańsk'eg.0 d. Greiseretn.

W Genewie — oświadczył 'prezydent 
Greiser — udało się uniknąć formuły która 
mogłaby obciążyć politykę europejska przez 
rozszerzenie zagadnienia gdańsk'ego. Pierw­
szy projekt raportu szedł tak daleko, iż był 
n'emożl'wv do przyjęcia dla Gdańska. Wrazie 
utrzymania zadań- zawartych w tym raporcie 
mustałaby nastąpić dymisja prezydenta senatu 
cdańskieco.

Prezydent Greiser ośwfadcza dalej. ’ż 
przy)al raport Edena z cieżkłem sercem. O- 
b'etn>ca przyięCa zaleceń rady w sprawie 

zniesienia specjalnej ochrony prawnej człon­
ków stronnictwa narodowa-socjabstycznego 
była dla prezydenta Greisera bardzo trudna. 
Żadana przez Genewę zmfana postanowień 
ustawowych nie stanowi pod względem rze­
czowym wielk’ch of'ar L5ga narodńw me po­
świeciła w>e1e uwagi nrooozycji w sprawie 
miedzynarodowei komisji Ligi narodów oraz

JAK NALEŻY SIĘ STARAĆ 0  ULGI PODATKOWE 
DLA NOWOWZNIESIONYGH BUDOWLI

Budynki nowowzm'es’onc. jak również 
części nadbudowane lub dobudowane do sta­
rych Istniejących budynków, korzystają z 15- 
Ietniego zwolnienia od podatku od nierucho­
mości na podstaw'e trzech odmiennych praw. 
Pierwszem była ustawa z 1922 r. drugiem roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 1930 r. i wreszcie ustawa z 1933 r. Przy 
przyznawaniu zwolnień przez urzędy skarbo­
we wyłoniły się poważne trudności, szcze­
gólnie co do terminu składania podań. Wąt­
pliwości w tej sprawie wyjaśniło obecnie Mi­
nisterstwo Skarbu okólnikiem. W mvśl tych 
wyjaśnień budynkom nowowzniesionym. czę­
ściom dobudowanym lub nadbudowanym pod 
dn>u 1 stycznia 1922 r. których użytkowanie 
rozpoczęto przed dn’em 16 września 1930 r 
piętnastoletnie zwolnienie przyznawane jest 
bez składania specjalnych podań, a tytko po 
przedstawieniu zaświadczenia zarządu miej­
skiego lub zarządu gminy. Jeżeli Urząd Skar­
bowy wym’erzvł podatek od tych budynków, 
to wymiar będzie uchylony po wniesieniu od­
wołania.

Budynkom nowowzniesionym. częściom 
nadbudowanym lub dobudowanym, których 
użytkowanie chociażby nawet częściowe, na­

POLESIE GŁODUJE Z POWODU.. .  BRAKU MROZÓW
(en) Niebywale łagodna zima tegoroczna 

cieszy rzesze naszych biedaków. W Wielkopol 
sce n?kt nie tęskni za mrozami. Brak grubszej 
pokrywy śnieżnei soraw’a. że zimno niszczy 
często jesienne zasiewy w przemarzniętej, 
nieosłoniętej puchem śn'egu z'emi.

Zupełnie inaczej jest na Poles’u. Podmo­
kłe łąki, pełne trzesnwi;k i moczarów unie­
możliwiają latem zb'ór siana. Poleszucy z u- 
tęsknieniein wyczekują mrozów, które pokry­
ją moczary lodową powłoka a grząskie łąki za 
mienia w twardy grunt. Tymczasem tegorocz­
na zima płata smutnego figla.

Przewlekłe deszcze i brak mrozów spra­
wiły, że powiaty pińsk’, łun'nfecki i stohński

Nocne napady Abisyńczykow
na obozy włoskie

W a r s z a w a ,  29. I. — Na podstaw ie 
w ia d e r- ''' : z różnych źródeł 1J.A .. .  o ,łasza  
następu jący  kom unikat o sytuacji na fron­
tach A bisy . „ w dniu 28 bm.

Na fronc ie  północnym , w szczególności na 
odcinku ko ło  M akalle, rozpoczęła się ponow­
nie wojna podjazdow a.

Na froncie  południow ym  gen. Grazziani 
s ta ra  się w ykorzystać  swe niedawne zwycię­
stw o o 'n icrione  nad  rzeką  Ganale Doria.

W edług inform acyj ze źródeł angielskich 
Abisyńczycy na froncie  północnym atakują  
nieoczekiwar e nieprzyjaciela, w ybierając n a j­
słabsze m iejsca. A tak  z reguły  odbywa się 
w nocy, kiedy żołnierze włoscy śpią. Abisyń­
czycy podczas tych nocnych ekspedycji nie 
używają praw ie wcale broni palnej. G eras- 
m acz T eka pod m iejscowością Keba p rzedarł

kwestji unieważnienia wyborów do sejmu 
gdańskiego.

Prezydent Greiser omówił z min. Edenem 
ewentualność nowych wyborów. ' Zdaniem 
prez. Greisera. wybory te mogłyby odbvć s'e 
pod hasłem nie rozgrywek wewnetrzno-po- 
litvcznvch lecz pod hasłem „Za lub przeciwko 
Lidze narodów**. W tym stanie rzeczy walka 
wyborcza mogłaby pociągnąć za sobą poważ­
ne następstwa o charakterze zasadniczym.

Prez. Greiser podkreśla dalej, iż aczkol­
wiek sprawa przywódcy stronnictwa narodo- 
wo-socialictycznego w Gdańsku tajnego rad­
cy Forstera, była jednym z głównych pun­
któw dyskusji w spraw’e gdańskiej, to jed­
nak rezolucja mm. Edena nie wspomina o p. 
Forsterze.

Wkońcu oświadcza prez Greiser. >ż sta­
nowisko min. Becka przyczyniło s’e w cnacz- 
ne? mierze do uzgodnienia raportu i wyrówna­
nia trudności, które zdawały sie pierwotnie 
iż sa prawie, że nje do przezwyciężenia.

stąpiło po dniu 16 wrześnią 1930 r. a przed 
dniem l kwietnia 1933 r, urzędy skarbowe 
przyznaia 15-letnie zwolnienie po złożeniu po­
dania bez względu na czas iego złożenia. Wła­
ściciele nowych parterowych budynków we 
ws'ach, z wyjątkiem województwa poznań­
skiego i pomorskiego, nie potrzebują przedsta­
wiać wymaganego do powyższych wniosków 
zatwierdzonego planu budowy f zezwolenia na 
użytkowanie budynku.

Natomiast właściciele budynfków nowo- 
wzniesionych. części nadbudowanych i dobu­
dowanych. których użytkowanie nastąpiło po 
dniu 1 kwietnia 1933 r. winni złożyć podanie 
w ciągu 60 dni po rozpoczęciu użytkowania 
i dołączyć szereg wymaganych dokumentów, 
jak plan budowy ’tp.

Jeżeli właściciele cl złożą podanie po 
upływie tego terminu, to urzędy skarbowe 
dokonają wym’aru podatku od nieruchomości 
za czas od rozpoczęcia użytkowania do na­
stępnego kwartału po wniesieniu podania.

Piętnastoletni okres zwolnienia oblicza się 
od daty rozpoczęcia chociażby częściowego 
użytkowania nowowzmesionego budynku, 
części dobudowanej lub nadbudowanej.

oraz południowe części powiatów kobryńskie- 
go i kosowskiego stoją pod wodą.

O zwózce siana, w takich warunkach 
niema mowy. Pasza pozostawiona na lakach 
gnije. inwentarza niema czem nakarmić. Daie 
s*e więc bydłu zboże i ziemniaki, których na 
Polesiu nigdy n'e bywa zawfele. Czem sie 
wobec tego będzie żywiła ludność na przed­
nówku?

Już teraz wpłynęła do laski marszałkow­
skiej interpelacja pos. Olewińskiego z Pińska 
w sprawie pomocy dla Polesia głodującego z 
powodu braku mrozów. Co będzie za trzy 
miesiące?

się  w nocy z 25 wojownikami do  linji wło­
skich, zabił rzekom o 10 żołnierzy, 5 ran ił, 
zdobył 25 karabinów . Dedżas Negacz zasko­
czył w pobliżu drogi prow adzącej do Adui 
m ały oddział w łoski, biorąc do niewoli 5 ofi 
cerów. D edżasm acz Sahlio zaatakow ał z za­
sadzk i oddział 300 erytrejczyków , k f r z y  
chcieli p rzedostać  się do Tem bien. K apitan 
włoski i 50 aśkarów  poległo, pozostali zbie­
gli, porzucając  broń i żywność.

Sytuacja  na froncie południow ym  je s t 
niew yraźna. W łosi, donosząc o zajęciu Mal- 
cam urri, m iejscowości położonej o 230 kilo­
m etrów na północny-zaeliód od Dolo tw ier­
dzą, iż zadali A bisyńezykom  porażkę. Od­
działy rasa  D esty pozostaw iły na placu boju 
550 zabitych. R as D esta w czasie ostatn ich  
w alk m iał s trac ić  połowę swych żołnierzy.

Sy tuacja  arm ji jego je s t obecnie bardzo nie­
bezpieczna. R ozbite oddziały b łąkają  się rze­
kom o bez wody i pożywienia. Pi chota wło­
ska, k tó ra  posuwa się  wzdłuż G anale Doria 
poważnie zagraża rozbitym  oddz:alom.

P o d zięk o w a n ie  M ussolin iego
R z y m , 29. I. — M ussolini wystosował 

do  m arszałka Badoglio następującą depeszę:
„Podjęta  przez rjep rzy jacie la  próba roz­

bicia praw ego skrzyd ła  naszych sił na fron­
cie północnym  zosfała udarem niona w zwy­
cięskiej bitwie na obszarach Tem bien. Prze­
syłam  najw yższe pochwały W aszej Eksce­
lencji, k tó ry  pod jął ten  m anew r oraz ofice­
rom  i wojskom  narodow ym  i  tubylczym , k to  
re  go wykonały. Pragnę, ab^ ta pochw ala 
dotyczyła specjalnie dywizji ..e zar-rch  k o  
szu l"  „28 październ ika" za je j  bohaterską 
w ytrw ałość".

Prace nad reformą przepisów 
o ubezpieczeniach społecznych

Prace przygotowawcze nad nowemi przepi­
sami ubezpieczeńiowetni będą ukończone w za­
kładzie ubezpieczeń społecznych do dnia 15 lute­
go poczem zostanie powołana komisja, która o- 
pracuie projekt noweli i przedłoży go ministrów' 
a ten z kolei wniesie go do izb.

0 dalsze ulgi podatkowe
WARSZAWA, 28. I. Izby Przemysław©* 

handlow e podejm ują nową akcję u czynników 
rządow ych w spraw ie dalszych ułg poda tko­
wych.

Przedew szystkiem  chodzi o upom nienia 
podatkow e, za k tó re  pobierana je s t oplata 
1,50, gdy m aksym alna wysokość opłaty za 
tego rodzaju  czynności urzędu skarbów ego nie 
powinna p rzekraczać 50 gr.

Opracowywanie motywów wyroku 
w procesie 0. U. N.

WARSZAWA, 28. I. W sekretariacie S-go 
wydziału karnego odbywa się obecnie p isanie 
protokółu  rozpraw y o zabójstw o śp. m inistra 
Pierackiego. P raca ta  potrw a jeszcze około 
dwóch tygodni. Ogłoszenia pisemnych m oty­
wów wyroku n ie można spodziewać się 
wcześniej, niż w pierw szych dniach kwietnia.

M otywy opracow uje p rezes Poseirikiewicz

Żydzi w barwach niemieckich 
na Olimpiadzie

P a r v ż ,  29. I. — Prasa francuska szeroko 
komentuje zdecydowany już udział słynnych żydow­
skich zawodników niemieckich w igrzyskach olim­
pijskich.

Znakomity hokeista lodowy Niemiec, Rudi 
Bali, który dotychczas przebywał we Włoszech. przv- 
iedzie w tych dniach do Garmisch Parlenkirclien 
i rozpocznie trening.

Znakomita florecistka niemiecka, mistrzyni 
olimpiiska z Amsterdamu, Helena Mayer, która po 
przewrocie hitlerowskim zamieszkała na stale w 
Stanach Zjedn., przybędzie w lutym do Niemiec i. 
iako obywatelka niemiecka, reprezentować będzie 
ten krai w olimpijskim turnieju szermierczym w 
Berlinie.

Palarnie dla młodzieży?
Pod powyższym tytułem otrzymujemy od jedne­

go z czytelników list w którym donosi nam, że przy 
niektórych szkołach zawodowych np. fryzjerskich po­
zakładano palarnie dla młodzieży od lat 20. Czytelnik 
nasz bardzo słusznie zresztą, kwestjonuje sprawę pa­
larń dla młodzieży.

„Przyjmijmy nawet — pisze — że sprawa palarń 
nie jest rzeczą złą dla młodzieży powyżej lat 20 — 
jaki jest jednak sposób na to, by profesor kontrolu­
jący młodzież mógł stwierdzić, którym uczniom ze 
ze względu na wiek palió wolno, a którym nie? —  
Wynikałoby stąd, żc władze wyższe, które zezwoliły 
na założenie palarni, powinne równocześnie nakazać 
noszenie świadectw urodzenia uczniów, aby profeso­
rowie mogli w każdej chwili stwierdzić, komu właści­
wie wolno palić, a komu nie. Sytuacja profesora wo- 
bec palących uczniów jest conajmniej sytuacją nie­
odpowiednią, pozbawiającą wychowawcę poważanir i 
powagi".

Liberalizm wyższych władz szkolnych dziwi nas 
podobnie jak i naszego czytelnika. Trzeba pamiętać 
przecież, że szkoła nie jest instytucją rozrywkową, jak 
kino czy teatr. Zezwala się uczniom nawet gimnazjal­
nym na palenie publicznie papierosów podczas tak 
zwanych wieczorków szkolnych A doszły nas wieści, 
jakoby już i w niektórych gimnazjach dla wygód’’ 
ucznićw zabierano się do zakładania palarni. Naczelnein 
zadaniem szkoły jest nauka i wychowywanie młodzieży, 
a nie wiemy czy zakładanie palarń dla uczniów szkół 
zawodowych czy średnich jest posunięciem wychouaw- 
czem.

Leo...

KOMPROMITUJĄCY SZWAGIER 
EX-KAIZERA UMARŁ

LUXEMBURG. 29. I. — Zmarł tutaJ w wie­
ku lat 35 Aleksander Zubków, fordanser. kupiec 
a wreszcie k niebieski ptak“. którego małżeństwo 
z księżniczka Wiktorią pruska, siostra b. cesa­
rza Wilhelma, wywołało w swo'm czasie zro­
zumiałą sensacię.
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Polska w przekroju Wieści ’.e świata
P ow tórn a  k o ro n a cja

M atki B o sk iej S w ar ż e ń sk ie j
Pisaliśm y w swoim czasie o św iętokrad­

czym rabunku, dokonanym  na posęgu M atki 
Boskiej Sw arzew skiej, czczonej p rzez  ryba­
ków całego polskiego wybrzeża.

O becnie posąg zostanie, zięki ofiar lud 
ności kaszubsk ie j, ponownie ukoronow any. 
Z ebrane sk ładk i umożliwią zakup  nowych 
koron , berła  i innych rzeczy dla fignry. Ko­
ronacji dokona osobiście J . E. ks. b iskup  dr. 
O koniew ski z Pelplina w sezonie letnim .

O dczytany w ambony lis t p as te rsk i ks. 
b iskupa Okoniewskiego wywarł o lbrzym ie 
w rażenie w calcj djecezji chełm ińskiej, a prze 
dew szystkiem  w parafjach  na K aszubach. Lud 
kaszubsk i, o raz letnicy z  całej Polski wyka­
zu ją  w ielką ofiarność na rzecz cudownej fi­
gury.

N ow oczesn a  sy g n a liza cja
Na linji kolejowej P u c k -H e l oraz Puck- 

Reda, władze kolejowe zainstalow ały na dwóch 
przejazdach  najnow ocześniejszą sygnalizację 
sam oczynną, dźwiękowo - św ietlną. A para tu ra  
w łączana je s t  i działa za spraw ą kom órki fo- 
to c^ k fry czn e j, dając  na przejazdach  n iestrze­
żonych sygnały ostrzegaw cze w postaci szyb­
ko po sobie następujących  blasków światła 
czerwonego oraz donośnego dźwięku dzwronu 
nlarm owcco. O ile to r wolny jes t do przejazdu , 
działa  św iatło  białe, m igające 40 razy  na 
m inutę, a urucham iane przez kom órkę foto- 
clektiw czną. z chwilą przejazdu  przez d ro ­
gę kołową jakiegokolw iek pojazdu .

Nowa sek ta  re lig ijn a
W  oh l?y Suw ałk pow stała nowa sek ta  

relig ijna, tw órcą k tó re j je s t  reem igran t z 
Am eryki, S tasiuniuk.

Nowa sek ta  głosi połączenie haseł chrze­
ścijańskich z  dogm atam i re lic ji m ojżeszow ej, 
uznaje  ty lko  dosłow ny te k s t S tarego  i Nowe­
go T estam entu , odrzucając sym bol krzyża.

*M odlitwa tych  sekeiarzy  polega na krzy­
ku  na ekstazie m istycznej, w jak ą  w padają wy­
znawcy.

Sekta  ma swoją p rorok in ię  Em ilję T o- 
rc j, k tó ra  w transie  religijnym  wygłasza męt­
ne i niezrozum iale kazania.

1 0 0 .0 0 0  z ło ty ch  za  k lą tw ę
W  sweim czasie g łośna była spraw a za- | 

bójstw a i sam obójstw a w żydow skiej rodzi­
n ie Kitów. M ianowicie inż. A leksander Kit 
•ciężko postrze lił swego b rata , później zaś po 
pełn ił sam obójstw o i w krótce zm arł. Zostaw ił 
on testam ent, w k tórym  zapisał na rzecz 
gm iny żydow skiej w W arszaw ie lega t w wy­
sokości 100.000 zł, yod w arunkiem , że gmi­
na zobowiąże się do wydania klątw y na ca­
la rodzinę Kitów, k tó ra  zabójcy dala się we 
znaki.

Gmina legat ten p rzy jęła  skwapliw ie, 
k lątw y zaś nie wydała. W obec tego rodzina 
Kitów zaskarżyła gm inę żydowską do sądu, 
żądając zwrotu 100 000 zł, ponieważ podsta­
wowy w arunek testam entu , mianowicie rzu ­
cenie k lątw y na rodzinę nie został p rzez  
gm inę wykonany. Jednocześnie rodzina tw ier 
dzi w skardze, że testam en t bvł p isany przez 
A lek se r.łra  Kita w stan ie  nienorm alnym .

O s -LJ..-3 ta  sprawca odbyła się w Sa­
dzie Okręgowym . P roces odroczono w celu 
wezwania świadków.

M orderca tu ry sty  s ta n ic  
przed  sądem  doraźnym
Z K rakow a donoszą: przew ieziono tu  a- 

resztow anego w Chorzowie S tefana G rendę, 
m ordercę inż. Dyljona.
' Z brodn iarz  przed  wojskiem  m ieszkał w 
Chorzowie, jak o  robotn ik , k ilkak ro tn ie  ka- I 
ran y  za kradzieże. U rodzony był w W estfa lji, I 
gdzie rodzice jego pracow ali jako  em igranci.
Z nimi też powrócił do Polski. W łada bardzo 
dobrze językiem  niem ieckim, czując się wię­
cej niemcem, jak  polakiem .

G renda na wniosek p roku ra to ra  stan ie  
praw dopodobnie przed sadem  doraźnym , "któ­
ry  dotychczas w wojsku istn ieje . U staw a prze 
w iduje dochodzenia w tryb ie  doraźnym  naj­
wyżej w 14 dni, a następn ie  3 dni na roz- j 
praw ę. Pierw szy ok res  liczy się od chwili i 
ujęcia zbrodniarza. G renda s tan ą ł bv przed 
trybunałem  doraźnym  najpóźniej 7 lutego.

Inż. Stefan Dylion znany bvł w kolach 
tow arzyskich Katowic, a jego ojciec je s t na 
Śląsku ogólnie szanowanym  przem ysłowcem , 
w snól” !'śc ic ic lem  fabryki w W ielkich H aj­
dukach.

Chcąc ra to w a ć  p rzy ja c ie la  —  
u śm ierc ili go

. . .  W ARSZAW A (teł. W ił Właściciel domu przv ul 
niskiei. Kaźmierz Czajkowski liczący łat 38 wvlirsl 
yę  przed kilku dniami na dwudniową wvcięczke do 
Zakopanego wraz z adwokatem Dorożvńsk:m Po dro­
dze, zatrzymali się u swego pr7viac:ela Tołłoczki i w 
tró/ką wyruszyli na nartach na Lipki. Zjeżdżając na

nartach z góry Czajkowski, upadł. przyczem złamał kij 
Towarzysze jego widząc upadającego pospieszyli mu z 
pomocą, ale Czajkowski w tej chwili zemdlał. Sądząc, 
że dostał ataku serca zaczęli stosować sztuczne oddy­
chanie Zab eg ten jednak okazał się bez skutku, wo­
bec czego przewieziono go saniami do szpitala Czer­
wonego Krzyża, Lekarz w szpitala stwierdził śmierć 
Cza/kowskiego wskutek nacisku złamanego żebra na 
komorą sercową. Zmarły był magistrem nauk ekonomi­
cznych. oficerem rezerwy odznaczonym Krzyżem Wa­
lecznych i był znany na teren e Warszawy jako bvłv 
działacz akademicki. (M)

Życie Wielkopolski
Poznań.

Wybory prezesa Związku Fabrykantów
Znany przemysłowiec p. Franciszek Maciejewski objął prezesurę Związku

W dniu wczorajszym odbyło s:e w Kole To- 
warzyskiein w Bazarze nadzwyczajne walne ze­
branie Zw. Fabrykantów w Poznaniu. Po śimer 
ci długoletniego prezesa Związku śp Seweryna 
Samulskiego zaszła potrzeba wyborów uzupeł­
nia acycli.

Zebran e zagaił wiceprezes p. Fr. Maciejew­
ski, który w dluższem przemówieniu uczcił pa­
mięć zmarłego prezesa śp. Samulskiego. nakre­
ślając Jego sylwetkę jako działacza gospo­
darczego tak zasłużonego dla Wielkopolski.

Następnie objął przewodnictwo prezydent 
Kasprowicz z Gniezna, senjor przemysławców 
wielkopolskich. W dalszym przebiegu obrad na 
wniosek wiceprezesa p. Niedbała jednogłośnie i 
z wieikiem uznaniem dokonano wyboru na pre­
zesa Związku p. Franciszka Maciejewskiego, do­
tychczasowego wiceprezesa Związku.

Po objęciu przewodnictwa zebrania p. Fr. 
Maciejewski w kilku słowach nakreślił program 
swej przyszłej pracy na nowem stanowisku Ja­
ko wzór do naśladowania bedzie miał Drzed so­
bą nowy prezes program gospodarczy realizo­
wany dawniej przez śp. Seweryna Samulskiego. 
Jest to konsekwencja w piacy oparta o najdalej 
idącą harmonijna współpracę na polu gospodar- 
czem ze wszystkiemi czynnikami, rządem i spo­
łeczeństwem — nasteprre mądry i racktna^y li­
beralizm gospodarczy, iako naigłówn ei$zv motor 
każdej gospodarczej działalności. I wreszcie pra­
ca nowego prezesa wolna zawsze pozostanie od 
wszelkich ubocznych wpływów zewnętrznych. 
Wtedy dopiero praca gospodarcza stale sie jedy­

HARCERKI WIELKOPOLSKIE ZDOBYŁY MISTRZOSTWO Z. H. P. 
W STRZELANIU

(en) W  czasie od 15 październ ika do 15 
listopada odbyły się korespondencyjne zawo­
dy strze lecko  - luczne zorganizow ane przez. 
Główną K w aterę H arcerek . W zięło  w nich 
udział 10 chorągwi na łączną liczbę 250 
harcerek . Z chorągwi wielkop. uczestniczyło 
96 dziew cząt czyli U3 ogólnej ilości s trze la­
jących z całej Polski.

O becnie ogłoszono wyniki zawodów. Mi­
strzostw o uzyskała W ielkopolska Chorągiew  
H arcerek , zdobyw ając w strze lan iu  o O. S. 
kl._ III. zespołowo 450 pkt., indyw idualnie 
225, w strzelan iu  o O. S. II. k l. zespołowo

„WIEM, ŻE KOSZTUJE MNIE TO ŻYCIE, I ŻE BĘDĘ WISIAŁ“  
Sędzia śledczy przesłuchał okrutnego ojcobójcę spod Sadłogoszezy

B y d g o s z c z .  W  związku z  ohydnem 
m orderstw em , dokonanem  p rzed  k ilku  dnia­
mi pod Pakością p rzez 23-letniego syna ro l­
nika Pawia Schiinkego z Sad logrszczy , pow. 
Szubin, dow iadujem y się, że m ordercę prze­
wieziono pod silna e sk o rtą  policyjną do szpi­
tala  powiatowego w Bydgoszczy i to  z uwa­
gi na rany, jak ie  odniósł w walce z bratem . 
Po 2 dniach pobytu  w szp ita lu , m orderca 
p rzesłuchany został p rzez sędziego śledczego.

Pierw sze przesłuchanie nie dało  wyniku, 
bowiem m orderca przez cały czas m iał zam­
knięte oczy, jęczał i m ruczał niezrozum iale 
pod nosem, sym ulując chorobę um ysłową. Gdy 
lekarze orzekli, że um ysł Sbiinkego je s t ju -  
pelnie norm anlv, sędzia Łe’dczy przystani! do 
ponownego przesłuchania. W ów czas dopiero 
m orderca przyznał się zbrodni.

A więc najpierw  — była godzina 4-ta

KRWAWE ZABAWY KARNAWAŁOWE
W tycb dniach staraniem ..Jungdeulsche Partei" 

odbywał się w lokalu p. Freiera w Kiszkowie 
wieczorek karnawałowy połączony z przedstawie­
niem amatorskimi W czasie przedstawienia na co. 
sej sypnął sie cr?d kamieni i szkła ranine dotkliwie 
kilkanaście członków J P.“ Przedstawienie i za­

ŚMIERĆ BEZDOMNEJ W DOMU NOCLEGOWYM
hiiej Józefa Górna lat ”2 rodem z O^ieezny 

bezdomna żebrała we wsi Gronowo pod Lesznem 
lo a  wieczór poszukiwała noclejru. Skierowano ia 
do domu noeleirowejro dla włóczęgów Na drugi 
dzień przechodnie usłyszeli z pokoju, zajętego wczo­
raj przez bezdomną Górna, kwilenie dziecka, Gdy

P rob oszcz  z  dyp lom em  p ilo ta
MONTREAL 28. I. — 55-lctni jezuita O. 

Couture. uzyskał w tych dniach dyplom lot- 
n:ka w Toronto.

Ojc'ec Touture jest proboszczem tednej 
z nairozletrleiszych na święcie parafii. rozc'a- 
cającej s'ę na przestrzeni m'edzv jeziorem 
Superior a Hudson Bav. Parafia ta składa s'e 
z 2,000 dusz indian. należących do plemienia

nie wartościowym dorobkiem ekonomicznym.
Stosownie do tych wskazań ogólnych wska­

zał następnie p. prezes Maciejewski na prakty­
czne strony działania.

Skolei dokonano wyboru wiceprezesa Zwią­
zku na którego również jednogłośnie powołano 
p. prez. Kasprowicz w przemówieniu wezwał 
śnie członkostwo honorowe Związku p. prez. Ka 
sprowiczowi z Gniezna oraz p. dyr. Ziółkowskie­
mu.

P. dyr. Łyczvwka powołano w mvśl życze­
nia śp. prezesa Samulskiego do zarzadu.

W podziękowaniu za członkostwo honorowe 
p. prez. Kasprowicza w przemówieniu wezwał 
przemysłowców wielkopolskich do prawdziwie 
zgodnej 1 harmonijnej współpracy. ma'acei się 
przedewszystklem wyrazić w gruntownych, 
wspólnych studiach nad rentownością, możliwo­
ścią rozwoiowa placówek przemysłowych, zwła 
szcza nowopowstających. Ta bronią naHepiei zda­
niem seniora przemysłu wielkopolskiego bronić 
się przed zalewem żydowskim.

Po załatwieniu spraw wyborów wygłoszone 
zostały dwa referaty. Pierwszy p. Foiuckiego o 
współpracy z Funduszem Pracy, drugi p. Marci­
niaka o amortyzacji. Oba referaty wywołały ży­
wa dyskusję.

Objęcie przez p. Franciszka Macre’ewskiego 
prezesury Związku Fabrykantów otwiera nowy 
okres w działalności tego zrzeszeń a: Nowemu 
prezesowi życzymy ze swei strony pomyślnej i 
owocnej pracy dia dobra społeczeństwa.

40 pkt., a kl. I. indyw idualnie 90, zespołowo 
60. J a k o  nagrodę Głównej K w atery H arcerek  
otrąym a Chor. W ielkopolska karab inek  k ra ­
jowy. i

W ynik i powyższe św iadczą o w spania­
łym rozw oju strzelectw a na naszym  teren ie 
w śród  drużyn żeńskich. W  porów naniu z 
latam i ubieglemi, w których dziedzina p rzy­
sposobienia do obrony k ra ju  była w zanied­
baniu, postęp  je s t b. znaczny i p rzyp isać 
go należy wytężonej p racy  kierow niczek tego 
działu  p racy  pp. M arji Lew andow skiej i 
Ł ucji Szpurków ny. ' •

nad ranem  — zadał ojcu dwa s tra sz n e  cio­
sy siek ie rą  w głowę, m iażdżąc m u czaszkę 
a następnie  poderżnął mu gard ło . W  ten 
sam  sposób eheiał zgładzić b ra ta , lecz b ra t 
mimo otrzym ania ciosu siek ie rą  w głowę, b ro­
nił się rozpaczliwie, budząc okrzykam i m at­
kę. W ów czas m orderca schow ał się  w stud ­
ni, gdzie go znaleźli sąsiedzi.

J a k  tw ierdzi zbrodn iarz  — ojciec i b ra t 
jego  W ; elm ebeieli go skrzyw dzić m ateria l­
nie i d latego  ju ż  od dłuższego czasu no­
si! się z, zam iarem  dokonania podwójnego 
m orderstw a. Na zapy tan ie  sędziego śledcze­
go, czy wie, co go czeka, m orderca odpowie­
dział: V.iem. że k o sz tu j-  m nie to życie i 
że będę w isial!“

Proces odbędzie się w najbliższych' ty­
godniach w Bydgoszczy.

bawę. przerwano.
j  nVn, iei zakończyła <ue zabawa Mt,
avch St Narodowego w Mieleszynie W nocv dc 
szło tu do krwawei bójki. w wyniku którei lokal zi 
v,wowv został zdemolowany Zlokalizowaniem  
wantury zaleta się policja (a)

pukania bvłv daremne wyważono drzwi Straszny 
widok przedstawił się obecnym. N a barłogu leżał 
trup młodei maiki obok żywy noworodek Widocz­
nie brak opieki ! sił fizycznych spowodowały tak 
okropną śmierć Dzieckiem zaopiekowała się pminn

(Kh)

Chfppcwa. Na tvch ogromnych przestrze­
niach niepodobna proboszczowi jeździć konno, 
a samochodem trudno bo dróg b:tvch niema.

O. Touture podróżował dotychczas sa­
molotem iako pasażer obecn>c będzie sam pi­
lotem.

W nuczęta H en ryk a  F ord a  u c ic k ły  
p rzed  gan gsteram i
WIEDEŃ. 29. I. Wielka sensację wywo­

łała w stobcy Austrji przybycie tam dwojga 
wnuków Henryka Forda. L.u'zy j Dawida, 
dzieci jego syna.

Młodzf Fordowie. jak s’ę okazuje, ucekll 
przed groźbami gangsterów amerykańskich, 
którzy ostatnio zasypywał* rodzinę Forda 
listami, grożąc porwaniem obojga dzieci.

L aw in a  śn ieżn a  za sy p a ła  13 osób
MOSKWA. 28. I. — Burza śniegowa, jaka 

przeszła nad Aleksandjowskiem na Sachab- 
me. spowodowała lawbię z sąsiedniej górv. 
Kilkanaście domów znajdujących się stóp gó­
ry. zostało całkowfce zasypanych.

Wkatastrofie tej zginęło 13 osób, oraz 
znaczna l'czba odniosła rany. Wiele osób po­
zostało bez dachu.

Szalon e b u rze  p rzy  b rzeg a ch  H iszp an ji
MADRYT. 28. I. — Ulewy i burze nadal 

szaleja w całej Hiszpanii. W Va!!adoliel ru­
nęło 37 domów.

Zarówno Atlantyk, jak morze Śródziemne 
są w pobliżu wybrzeży hiszpańskich silnie 
w zburzone.

P o cią g  z  6 6  ro b o tn ik a m i u p a d !  do  
rzek i

TOKIO. 28.1. — W prefekturze Jamagata 
na noc’ag \viozacv 6ó robatmków spadła la­
wina wskutek czego pociąg wpadł do rzeki. 
3 robotmków zostało zabitych, a 63 odniosło 
rar.y.

233 o fia r  m rozn  w  U. S. A.
NOWY JORK. 38. I. — Stany wschodnie 

zostały nawiedzone ponownie fala mrozów W 
śtodkowo-zachodoich 'tanach trwa już od 6 
dm niezwykle s'Iny mróz.

L czba ofiar dochodzi do 235 osób. Szko^ 
dy. wyrządzone przez mro;v wynoszą kiłka 
mi jonów dolarów. Najbardziej ucierpiały sa­
dy owocowe.

PRACA KOBIETW ROSJI SOWIECKIEJ
Z  Moskwy donoszą: W  r. 1935 liczba kobiet w 

wielkim przemyśle Rosji Sowieckiej wynosiła 40%. 
Stan ten jest dlatego możliwy, że płace kobiet równa ja  
się placom mężczyzn. Nadto kobieta została uwolniona 
od eałego szeregu zajęć domowych przez powołanie do 
życia wspólnych kuchen, ogródków i przechodni dzie­
cinnych, żłóbków, piekarni, pralni i t. p. W  budownic­
twie pracuje około hó miljona kobiet. 6-1.000 kobiet 
pracuje jako inżynierowie, technicy, kreślarze.

wiadomo Londyn cierpi specjalnie na plagę zadyurc 
ma. Dym powoduje duże szkody. Odnawianie publi 
cznrch gmachów kosztuje rocznie 229 milionów zło 
tvch Jest to olbrzymi wydatek, gdy zważy się że wy 
datki na szkolnictwo w Londynie wynoszą niewiel 
więcef.

KTÓRE N IE  UMIEJj 
r e t  W AC 7 uo tei pory przypuszczano, że do kate 
gorji zwierząt, nie umiejących pływać należą Świnia 
Załogo lednego ze statków francuskich uratowała bo 
nor Świn, gdyż potwierdziła, że jedna z dzikich świi 
podpłynęła do statku od brzegu i została wciągnięl 
na ooklad. Sądzono również, że słonie nie mogą u 
trzymać się na wodzie spowodu swojej ciężkości i z ie 
grabnosci. Było to mylne rozumowanie, gdvż słonie o 
kazały się znakomitymi pływakami. Zachodzi ule 
pytanie, które me umieją pływać? Trudno na to uo 
hec powyższych faktów, dać odpowiedź. Okazuje «i< 
tvlko, ze wyposażony w rozum człowiek — musi di 
uczyć pływać,

.^ jF ^ Z C Z  GŁODUJĄCY ,S LAT Znany biolog — 
prcl Uesktil obserwował przez kilkanaście lat pe 
wien rodzą, klesz.zy, źyjacych m  drzewach i ustalił 
niezwykły ciekawy wypadek. Ten rodzaj kleszczy. 
wi się w ten sposób, że z drzewa spada na człowieka 
czy -wierzę i wysysa krew, którą następnie przez dłu­
gie lata nawet służy za pokarm. Lecz swoje ofiars 
znaiduie kleszcz dość rzadko Musi zatem tak długo 
głodować aż ktoś się trafi. Profesor Ueskull ustal’ , 
ze^ieden z kleszczy przcglodował w ten sposób aż I I

d w a  T U Z IN Y  CIĘŻKICH K A M IE N I W  ŻOŁĄD­
KU o tem że ptaki łykają kamienie, czy też traw;ą 
zwir. wiemy ze szkół. Lecz zachodzi szereg wypad­
ków ciekawych z życia zwierząt, które z czasem do­
piero ustalono. I tak w żołądku strusia znachodzimy 
klucze, czerepy, gwoździe igły itp , krokodyla —  cież- 
kie łańcuchy, młoty, obcęgi, puszki konserwowe, czasz­
ki ludzkie , zwierzęce. Foki należą równie; do 
wszystko pożerających. Słonie morskie połykają cza­
sami do dwu tuzinów ciężkich kamieni, aby możliw.e 
najgłębiej ptywać,

JA K  W IE LK I JEST A PETYT PYTONA? Muzeum 
przyrodnicze w Travankore w Indjach. prowadzi spe­
cjalne studia dotyczące żyda różnych węży i gadów. 
Uczeni ustalili, że np węże potrafią szybciej pełzać, 
ia i  ludzie b-egać Również zebrano ciekawe dane do­
tyczące apetytu np. pytona. Ustalono, że pyton li­
czący 7 mtr długości, w ciągu roku zjadł 100 króli­
ków, 4 kangury i 1 psa.
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Okaze przsajiezfone przez A i W e ł i i  Fiedlera
z  le n  doleklch podcdli Owad z k ła m i ty g ry sa  —  R opu ch y  

tr u c ic ie lk i —  P ta k , k tó ry  s ię  
żeg n a  p rzed  p ic iem  w ody

Tukany i kolibry

A r k a d y  F i e d l e r  darował Oddziałowi 
Przyrodniczemu Muzeum Wielkopolskiego po­
kaźną ilość zbiorów przyrodniczych.

W poszukiwaniu za nimi, a specjalnie za 
oryginalnościami fauny południowo-amerykań­

skiej przebiegł nasz podróżnik niebezpieczne 
paszcze i stepy. . .  Brazylji i Parany. A zna­
lazł dużo okazów cennych i ciekawych . . .  O naj­
oryginalniejszych kilka słów.
Rozpoczynamy od stworzeń, które najlicz­

niej reprezentują świat zwierzęcy — od ow a­
dów. W Brazylii napotykamy na nie wszę­
dzie... W powietrzu błyszczą piękne motyle, 
ik morfy i pazie — w krzakach, w trawie i na 

drzewach uwiiaią się olbrzymie kózki i jelonki...
w zakamarkach czyhaią karakony i pająki.... no
a o przykrych pasorzytach. takimi sa pchły i kle- 
zcze mówić nie będę... jak one potrafią doku­

czyć podróżnikowi... niech Wam drodzv czytel­
nicy opowie sam p. Fiedler. Z całego jednak 
/JSpołu drobnych skrzydlaków sa groteskowe 
m o d lisz k i (patrz rysunek) z rzędu owadów 
'ostoskrzydłych. Przypominała nam fanta- 
yczne kształty zwierząt iuż wymarłych... no 
ic dziwnego przecież genealogia ich sięga je-
'-cze czasów jurajskich.

Przednia para nóg modliszki jest przekształ­
c a  w silnie uzbrojone łapki chwytne, które są 
^strachem nłetylko owadów, lecz i drobnych 
aków. Szczęki trójkątnej głowy potrafią z P°- 
odzeniem zastąpić ostre kły tygrysa. I iak ty- 

g/ys iest drapieżcą nieiada wśród ssaków, tak 
też modliszka wśród owadów . Sroga i bezJi- 
tościwą jest samica modliszka względem swego 
„męża**. Gdy nie iest w humorze — zjada g° 
bez skrupułów... a może to uczynić, gdyż prze­
rasta go dwa razy' wielkością i siłą.

Modliszka, wychodząc na łowy, unosi swą 
górną część ciała a kończyny składa w podob­
ny spasób jak do modlitwy... stąd też iej nazwa.

Gdy spotka się dwie samice — rozpoczyna­
ją walkę... i to walkę na śmierć i życie. Jedna 
z nich ginie zawsze. Czy nie są wiec modliszki 
— prawdziwymi drapieżcami? O tern wiedzą 
doskonale Chińczycy — więc używają walecz­
nych tych owadów do podobnych przedstawień, 
jakie urządzą się w Eurooie z kogutami.

Ojczyzna owadzich kogutów sa kraje go­
rącej i umiarkowanej strefy. Znaidziemy je 
w Południowej Ameryce. Afryce, na Jawie i na 
południu Europy — naturalnie w różnych od­
mianach. Czuią się wszędzie nieźle, bo natura 
wyposażyła je nietylko w broń, ale dała im rów­
nież barwę ochronną, która kryle Je w trawie 
czy w krzakach przed okiem wrogów. Latem 
posladaią barwę zieloną jesiema bronzowawą, 
dostosowaną do środowiska.

Bractwo gadów 1 płazów wzbudza wstręt, 
jest jednak znakomitym czynnikiem selekcyjnym 
w przyrodzie. Zjada przecież tysiące pasorzy- 
tów, szkodliwych d’a roślin.

O Jednym płazie — o ropusze A ga  (Buło 
agua), dochodzącej do długości 20 cmtr. a sze­
rokości 15 cmtr.. kilka wierszy.

Ładna historia! My obawiamy sie małych 
europejskich żab i ropuszek — a co miał powie­
dzieć Fiedler, gdy zobaczył takie „ ro p u c h  y“. 
Niezmiernie się z tego cieszył, bo mógł zebrać 
kilka dla muzeum.

Jak pięknym a raczej jak przeraźliwym mu­
si być k°ncert kilkudziesięciu ag! Podobno — 
przypomina raczej szczekanie psów jak, rechot 
żab.„

Ropuchy amerykańskie wychodzą dopiero 
nad wieczorem lub po deszczu ze swych kryió-

Olhrzymia ropucha .,Bufo“

w’ek i odwiedzają ulice miast i mieszkania ludz­
kie. Nie radzę jechać tym panom, które oba­
wiała się naszej miłej, małej żabki zielonej. Pod­
czas dnia kryla się te ropuchy w szczeiny 
drzew, w śmietniki etc. — i gdy podniesie się 
starą skrzynię, czy beczke wtedy zobaczyć mo­
żna całą pospolitą hołotę robactwa — skorpiony, 
karakony, agy, węże i jaszczurki. Prawda, że 
mam racię — lepiej nie jechać do Brazylji?

Aga podrażniona, wydalę z siebie truiący 
płyn, w którym chętnie Indianie maczaia swoje 
strzały. Podobno ofiara, ugodzona taka strzałą, 
ginie. Nie w'iem. W każdym razie nie chcę pró­
bować.

Dla tego, który chce polować na p ta k i ,  
jest Brazylja wymarzonym terenem. Papugi, 
papużki — kolibry tangary. kondory, orły, ty­
siące różnych .rodzaii i gatunków — to zespół 
skrzydlatej fauny brazylijskiej.

Przyjrzyjmy się tu k a n o m . Cóż to za 
ptaki? Jak wyglądają, nie potrzebuje chyba opi­
sywać. wystarczy zobaczyć reklame firmy my­
dlarskiej.

Wpada nam w oczy jego olbrzymi dziób, 
trzy razy tak duży jak głowa ze szyja a u na­
sady szeroki iak cała głowa. Koniec dzioba Iest 
uzębiony. Ponieważ dziób ten jest zbudowany 
z lekkich bardzo tkanek, więc me utrudma lotu. 
Długość zaś jego pomaga tukanowi znakomicie 
przy zrywaniu owoców, którymi sic głównie 
karmi. Żyie w większych gromadach i koncer­
tuje podobnie krzykliwie, iak nasze wrony Tu­
bylcy nazywają go też „Dios te de“ (Boże wy­
bacz mu) — a to dlatego, że podobno ruchem 
swego dzioba żegna się przed piciem wody’

Oswaja się bardzo szybko, sprawiając dużo 
przyjemności, ale też niemało kłopotu — wrza­
skiem i żarłocznością.

Dziesiątki skórek k o l ib r ó w  (zw. ptasz­
kami słonecznemi) to prawdziwy skarb kolorów. 
Cieniuteńkie dzióbki tych ptaków i małe korpu- 
siki sprawiają preparatorom dużo kłopotu i tru­
du. To też Fiedler wraz ze swym współtowa­
rzyszem podróży p. Wiśniewskim, włożyli w 
kolekcję tę dużo trudu i czasu.

Pozostają nam ieszcze s s a k i  — a jest ich 
również sporo w Brazylji, czy to małpy krzy­
kliwe „ w y je  e“, drapieżcę większe, iak puma 
i jaguar, ostronosy i gryzonie: wiskasze t. zw. 
z a ją c e  p a m p a s o w e , których nory pod­
ziemne są bardzo niebezpieczne dla Jeźdźców, bo 
konie ich łamią naskutek zapadnięcia takiej nory 
nogi, wreszcie aguti. paki i capybary. Jest i ssak, 
przypominający nam wymarłą faunę przedpoto­
pową. pancernik. Małe to zwierzątko iest uzbro­

fWalczące famice
jone w pancerz i w silne krótkie kończyny, dzię­
ki którym w razie niebezpieczeństwa zakopuje 
się błyskawicznie w ziemię.

Nie mniei ciekawe są mrówkoiady. pożera­
cze mrówek. Ostrymi pazurami dziurawią i roz­
trząsają gniazda mrówek, poczem wkładają 
swój pyszczek i długim językiem wybierają tak 
pożądany smakołyk... Jakim sa dla nich mrówki.

Jeżeli kto nie widział jeszcze tapira — to 
przypomnę mu Jego ,.exterieur“. Wyglada pół na 
nosorożca, pół na świnię. Odnóżami bowiem 
przypomina pierwszego ryjem zaś świnię.

To tylko cząstka zbiorów, które darował 
hojny ofiarodawca naszemu muzeum... a kto chce 
zobaczyć je wszystkie... musi sie już sam pofa-

Modliszka przy śniadaniu

tygować do muzeum, gdyż w artykule brak tia 
opis mieisca.

Gdyby wszyscy Polacy pamiętali o polskich 
muzeach iak Fiedler, i z podróży swych daro­
wali zebrane okazy — muzea nie potrzebowałyby 
się obawiać konkurencji zagranicznej- A prze­
cież Polacy, z natury ruchliwi, podróżują bardzo 
dużo. _ _  „

D r. W tesłntc R ak ow sk i

R A D  J O
Piątek 31 stycznia.

Poznań 650 Muzyka z płyt; 7.50 Odczytanie 
programu na dzień bieżący; 7 55 Parę informa- 
cyj; 12 40 Muzyka z płyt; 13.35 Muzyka z płyt: 
14.30 Przerwa; 13,20 Przegląd giełdowy: 1840 2v 
cie kult art. i społeczne Poznania; 18,45 Muzyka 
z płyt; 19 00 Skrzynka rolnicza; 1910 Zapowiedź 
programu na ddeń następny: 19,20 Koncert rekla­
mowy; 19 35 Wiadomości sportowe Poznania: 
23,20—23 50 Muzyka taneczna — W innych go­
dzinach transmisje z Warszawy. .

Warszawa 6 50 Pieśń — Kiedy ranne wstają 
zorze; 6.33 Pobduka do gimnastyki; 6 34—6.50 
Gimnastyka; 7 20—7.30 Dziennik poranny; 8.00 - 
8.10 Audycja dla szkół; 11,57 Sygnał czasu; 12 00 
Hejnał; 12 03 Dziennik południowy; 12.15 Audy- 
cia dla szkół (dla dzieci starszych); Marsz, marsz 
Dąbrowski (Legiony polskie we Włoszech); 13 25

Chwilka gospodarstwa domowego; 13.30 — t3.35 
Z rynku pracy; 15,15—15-20 Wiadom. o eksporcie 
polskim: 15 30—16.00 Koncert zespołu Mandołini- 
stów — Kaskada; 16.00 Pogadanka dla chorych; 
16,15—16 45 Koncert; 16 45—17.00 Zygmuś —• pre. 
zesem Samorządu — opowiadanie dla dzieci; 17.00 
—17.15 W święcie zarodników z przed 200 mil jo. 
nów lat — reportaż z Zakładu Geologicznego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego: 17.15—17.20 Minutę 

poezji: Wiersze Adama Galisa; 17.20—17.50 Pie­
śni włoskie i hiszpańskie w wykonaniu Beniamina 
Gigl-i i Miehele Fleta- (płvtv); 17 50—18 00 Porad, 
nik sportowy; 18.00—18.30 Koncert kameralny •— 
wvk: Lucvna Robowska (fortepian). Jadwiga Mat 
iasiak-Klechniowska (skrzypce); 19 40 Wiadom. 
sport, ogólne; 19.45 Komunikat śniegowy; 19,50 
Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R.; 
20.00—20 10 Pogadanka o Władysławie Żeleńskim 
20.10—23 15 Goplana — opera Władysława Żeleń­
skiego Transmisja z Teatru Wielkiego w Warsza­
wie; W przerwie I-ej około godz 21 00 Dziennik 
wieczorny, oraz Obrazki z Polski współczesnej: 
W przerwie TI-e} około godz. 22 00 Skrzynka tcch 
niczna; 23 15—23,30 Wiadom. m-etcorol. dla że­
glugi powietrznej.

Giełda zbożowa w Poznania
Standariy: 1) tyto 715 (1 :  3) patenie* 756

Żyto 12,— 12.25
usposobienie spokojne

Pszenica 18.25 18.50
Usposobienie: spokojne i

Jęczmień browarowy 1425 15.25
Jęczmień 700—725 »/l. 13,76 14.26
Jęczmień 670—680 g/l. 30 t  13,20 13,25 13,60

Usposobienie: spokojne (
Owięs +50 —470 gżl 14— 14 25
Owies standartowy 13,71

Usposobienie: spokojne f
Mąka żytnia wciągowa 0—30% wł. w. 18.75 19.-»
Maka źvtnia gat. I 0—45% wł w 18,50 18.75
Mąka żytnia gat 1 0—55% wj. w 18 — 18 25
Mąka żytnia gat I 0—65% wj w. 17.25 17 75
Mąka żytnia gat 11 45—55% wł. w 14.25 1525

usposobienie spokoine
Mąka pszenna gat IA 0-20% wł. w. 30,75 32,50
Mąka pszenna gat IB 0-45% wł. w. 30,— 30,50
Mąka pszenna gat IC 0-55% wł. w. 29— 29,50
Mąka pszenna gat ID 0-60% wł. w. 28.50 29,—
Mąka pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 27.50 28,—
Mąka pszenna gat IIA 20-55% wł. w. 26 75 27 25
Mąka pszenna gat UB 20-65% wł. w. 26 25 26.75
Mąka pszenna gat IID 45-65% wł. w. 25.75 24.25
Maka pszenna gat IIF 55-65% wl. w. 21-75 22 25
Mąka pszenna gat 1IG 60-65% wł. w. 20.25 20.73

Usposobienie: spokojne (
Otręby żytnie przem standart. 9,75 10 25
Otręby pszenne grube przem. stand 12,— 12.50
Otręby pszenne średnie przem stand. 10.75 11.50
Otręby lecznrenne 9.75 U —
Rzepak zimowy 4 1 , - 42,—
Rzepik zimowy 40,— a —
Siemie lniane 36 — 38—
Gorczyca 3 7 _ 39—
Wvka latowa 22 — 24 —
Peluszka 2 4 — 27,—
Groch Vifctoria 24 — 29 —
Groch Folgera 22 — 24 —
Łubin niebieski 9,50 10—
ŁubiD żółty 11 — 11 50
Mak niebieski 64 — 66 —
Seradela 22 00 2400
Koniczyna czerwona surowa 105.— 115,—
Koniczyna czerw 95-97% czysC. 125— 135—
Koniczyna biała 75— 110,—
Koniczyna szwedzka 170 — ,95 —
Koniczyna żółta odtuszczona 65.— 75 —
Przelot 75 _ 90 —
Makuch lniany w taflach 16,75 17.—
Makuch rzepakowy w taflach 14.25 14.50
Makuch słoneczn. w tafl. 42-43% 18.25 18.75
Śrut Soja 21 - 22 —
Słoma pszenna luzem 220 2.45
Słoma pszenna prasowana 2.70 2 95
Słoma źvtnia luzem 250 2.75
Słoma żytnia prasowana 3 — 3.25
Stoma owsiana łuzem 2.75 3 —
Stoma owsiana prasowana 3-25 3.50
Słom» "-zmienna bizem 2 20 245

Ogólne usposobienie spokojne
Poznań dnia 29 stycznia 1956 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
W a r s z a w a . (29. 5 36. g. 13,15 teł. wł.)
Dolar 5.24 — Bank Polski płacił 5.23 — 

Marka niemiecka 133,50 — Gulden gdańsk1 
99,25.

Dewizy: Berlm 213.45 — Holandia 359.9S 
— Londyn 26.24 — Paryż 35,01 — Szwajcaria 
172.61.

Dolarówka 53,— — Akcje Banku Polskie­
go 98-25.

Hellen Zenna Smith

KftBIETY ZBYTKU
A u to ryzo w a n a  tló m a e ze n ie  B . B u kow skiej

7 6 ) -  To było doskonałp powiedzenie. Neli, ’ 
—■ mówi ojczym chwytając mnie za ram’e.— 
Najlepsze z całei sztuk’, słyszałaś?

— SłyszaŁam cudowne!..
Byłe dalej. Uśm'cchać słę. udawać, n’e

psuć im zabawy. N'ech będą szczęśliwi. Musze 
udawać, że n’e siedzę znudzona, chora i nie­
szczęśliwa, dziwiąc się w duchu, poco u dia­
bła ten cały entuzjazm. Gdybym słę przyzna­
ła. dotknęłabym ich do żywego. S'edzę i ttie- 
widzącemi oczyma patrzę na scenę: ....Jeże!* 
nie znajda Battsa do rana... Jeżeli nie znaidą 
Battsa do rana... Bezustanku powtarzam to 
zdanie, jak papuga w klatce... Jeżeli nie znida 
Battsa do rana... I nie znaidą. w’em. że nie 
znajdą. Ten tytuł na w'eczomem wydaniu pi­
sma , Sieć zacieśnia się dokoła mordercy" — 
to puste słowa...

Koniec. — Publiczność szwka swoich ka- 
oeluszy i okrvć.

— N'e kochanie, nłgdy zostawiam

swoich rzeczy w szatni. Potem nie można słę 
do n'ch docisnąć a to jest bardzo nieprzyjem­
ne... Sztuka była cudowna nieprawdaż? Mu­
szę ja polecić wszystkim mo'm znajomym.— 
Uważam, że zasługuje na to. Taka piękna 
i wzniosła zaw’era mvśl. prawda? ...Jaka 
myśl? No przecież uczy nas patriotyzmu, to 
raz. a powtóre...

— Jesteś blada, jak płótno — szepce mój 
ojczym. Strasznie się zgryzłaś ’ zupełnie nie­
potrzebnie. W'em. że wszystko będzie dobrze. 
Zobaczysz. Trzeba tylko m’eć cierpliwość.— 
Poczekaj, pójdę po taksówkę. Zatrzymaj s’e 
tu w przedsionku, nie wychodź na zimno....

— Okrył się dobrze. Neli żebv c’ bvło 
ciepło. Na dworze mróz. Chćiałabym bardzo 
żebyś mi pozwoliła pójść do Cooka 1 zamówić 
m’cjsca na wycieczkę statkiem. Patrz. Pop 
już wróc’ł... Prędko dostałeś taksówkę...

Ale ojczym zwraca sie do mnie.

— Powiedziałem cf, prawda Mówiłem. 
n’e denerwować się, zachować spokój. Jest 
dodatek nadzwyczajny... Talk, znaleźli Battsa. 
Zastrzelił s’ę w chwili gdy go pobejant aresz­
tował. ale przed śmiercią złożył wyczemu- 
jące zeznania. Powiedział wszystko o bandzie 
handlarzy narkotykami, zamordowaniu Kath’e. 
zamordowaniu drugiej dziewczyny...

Batts popełnił samobóistwo! Zaczynam 
sie śmiać. Dwie czy trzy osoby stoiace koło 
mn'e. przyglądają mi sie ciekawie Wszystko 
nagle zaczyna wirować koło mnie w jak’mś 
dzik'm tańcu. Chwieię s’ę...

— Co ty mdlejesz, niedobrze ci? — pyta 
Berry troskliwie. Uspokajam ia uśmiechem.

— Nie. n'e zemdleje me bój słę..
— Jest taksówka. chodźc’e — woła 

ojczym.
Z wysiłkiem wychodzę na ul’cę.

• • •
Drzwi skrzypią cichutko. Sfodam w łóż­

ku. Czarny kłebek futerka mówi „Prrrr“ 
i wyciąga s’e rozkoszni na jedwabnej po­
duszce.

— Nie śpię już — wołam. — Proszę 
wejść, kto tam? .

— Czas iuż. żebyś s’e obudziła — mówi 
Berry. rozsuwając firanki. Deszcz dzwoni 
o szyby. — Już po jedenastej, ale niema dziś 
lepszego m’ejsca, n'ż łóżko. Słychać silne 
uderzen’e noga w drzwi

— Zdaje mi s’e. że słyszę śmadan’e — 
wchodzi Dora z smażonemi cynaderkami na 
tacy.

— Dzień dobry, kochanie! Na dworze 
pluta, okropny czas! — Dora promienieje.

— A tuś mi. — wola, ujrzawszy Sauia. 
A ia go szukam po wszystkich szafach. Ukradł 
mi pieczeń z garnka. Złodziej. Czekaj złapie 
cię. to ci pakaże. — Ale Saul nie czeka, zmy­
ka szybko a Dora pędzi za nim. krzycząc: — 
„Ja ci pokażę, ja cie nauczę, tv łobuzie**.

— Masz. p’j herbatę. — zaprasza Berry. 
Cynaderk’ pierwsza klasa.

— Hm... Psujesz mmc. Berry. Co to bę­
dzie. gdy pojedz'esz...?

Berry wybucha śmiechem.
— Gdy ja pojadę. pojedziesz i ty. Zrozu­

miano? Widzisz? — rzuca na łóżko cała pa­
czkę prospektów Wstałam do dnia i byłam 
u Cooka. Uplanujemy sobie teraz ładna wy­
cieczkę. Brazylja Madera. Morza Śródziem­
ne. M'ami. Co do mme, to najbardziej pocią­
ga mnie Miami...

A zatem... happy end! Olbrzym pow’eścio 
pisarz przesuwający beztrosko swoje małe 
flgurk' wyjmuje iedna z nich i odkłada ia na 
bok. ,.Nie będzie w’ecej przygód dla ciebie, 
Neli. Usiąść sobie dla odmiany i przyglądaj 
s'ę innym, z rękami spokojn'e założoneni’ na 
kolanach...

— Jedziemy w'ec do M'ami — mówi mo­
ja przybrana córka.

— Gdziekolwiek. Berry, gdziekolwiek... 

KONIEC,
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styczeń

30
czwartek

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.kat.

C zw artek  M artyny  
P ią tek  P io tra  

Kalendarz słow iański. 
C zw artek  Dziadum ily 
P ią tek  S p cygn iew a 
Słońce w schód: 7,22 

zachód: 16,16 
Księżyc w sch ó d : 9,22 

zachód: —

Dyżur nocny ? czwartku na piątek pełni 
dr. Wojtkiewicz, ul. Sienkiewicza 4, tel. 83. | 
Apteka pod Aniołem. Rynek. tek 7.

Kjno Corso: „Wróg we krwi“.
Kino Apollo: „Szaleńcy11.

Z teatru miejskiego. Wobec olbrzymie­
go zainteresowania i braku tańszych b‘letów 
w ubiegły wtorek, w czwartek 30 stycznia 
bezwzględnie po raz 5-ty ’ ostatni doskonała 
rewja „.Jarinark śmiechu'* w 17 obrazach po 
cenach zniżonych o 50 proc, to jest od 25 gr. 
do 1,30. W próbach najnowsza ’ najdowcip­
niejsza komedja „Pan ni'n‘ster na Inspekcji .

DZIAŁ URZĘDOWY
W sprawie udzielania pomocy lekarskiej 

'dla funkcjonariuszy państwowych podaj e 
Starostwo zainteresowanym do wiadomości.

że z dniem 1 lutego rb. udzielać będzie pomo­
cy lekarskiej funkcjonarjuszom państwowym 
również p. dr. Władysław Godlewski w Miks­
tacie i to w godzinach przyjęć od 9 do 11-ej 
przedpoł.

Funkcjonariusze państwowi, majacy pra­
wo do korzystania z państwowej pomocy le­
karskiej. zamieszkali na terenie gminy Miks­
tat i w Mikstacie samym, oraz w Chynowie 
i Przygodziczkach gminy Przygodzice i w 
Namysłakach gminy Sieroszewice winnf od 
1 lutego rb. zwracać się po państwową po­
moc lekarska wyłącznie do p. dr. Godlew­
skiego w Mikstacie przedkładając przepisowa 
kartę porady.

Za Starostę Powiatowego 
Dr. Michalski, Lekarz Powiatowy.

Śmierć 109-letniej staruszki.
W Głębokiem, na Wileńszczyźnie, 

zmarła w ub. tygodniu Marja Sitkowska. li­
cząca 109 lat. Cieszyła się ona dobrem zdro­
wiem i do ostatniej chwili zajmowała s'ę 
gospodarstwem.

Niezwykła operacja.
W lecznicy w mieście Denver w Angljj 

dokonano niezwykłej operacji. Podczas wy­
cieczki autem pan; Leona Ford. 36-letnia da­
ma, uległa wypadkowi; auto zarzuciło i P. 
Foręl uderzyła się tak gwałtownie o kant 
nrzednfei szyby, iż ten odciął jej. jak nożem, 
kawał nosa. Nieprzytomną z bólu przewiezio­
no ranna do lecznicy, skąd lekarz naczelny 
polecił wysłać natychmiast na miejsce wy-

padku wóz sanitarny z poleceniem odszuka­
nia odciętego kawałka nosa. Po godzinnych 
prawie poszukiwaniach odnaleziono nos p. 
Ford: operacja udała się całkowicie, odcięta

Oficerowie włoscy, polscy i chińscy składnją hołd przy pomniku nieznanego żołnierza w Berlinie, dnknd 
przybyli na zawody konne.

i przyszyta spowrotem część nosa zrosła s’>e 
z całością tak dobrze, iż oprócz waziutkiei bl- 
zny. niema żadnego śladu po nieszczęsnym 
wypadku.

Bajkowo
upiększony magazyn,
p r z y  b a je c zn ie

n isk ich  cen ach

P łó tn a

Krośniak 80 
Krośniak 90 
Silesia . . 
Madapolam 
Nansuk . .

Kilka przykładów
naszej rzetelnej

kalkulacji:

B ie lizn a

F i r a n y -
S to łow izn a

Koronki . . .  zł 0,04
Biustonosze . . „ 0,45 
Paski —

4 podwiązki . „ 1,20 
Kaftan ki . . . „ 1,80

FIRANY
Kongres . . .  zł 0,35 
Tiul ang. . , . „ 0,85 
Voile 150 cm. . . zł 2,75 
Okno firan
3 częściowe . . „ 2,90 
Rolosowe 140 . „ 2,10

K°mbinac:e . . zł 1,80 
Kombinacie

lialeczkowe . . „ 3,20 
Fartuchy

na szelkach . „ 1,25 
reformowe . „ 2,—

KOSZULE DAMSKIE

P łó tn a

. zł 0,75
• „ 0,84 
. „ 0,82
• ,, 0,7d 
. ., 1,05

GARNITURY
obiadowe

na 6 osób . . zł 5,50 
na 12 osób . . 16,80

OBRUSY:
druk fantazyjny . zł 1,95 
białe 140/150 cm ,. 2,75

dziennie 
z fantazyinem

przybraniem 
madapo ainowe 
z szeroka

naramka 
nocne . . .

. zl 0,75

. „ 1.35 
■ n 1, T 5

. „ 1.90 

. .. 2.25

Kino APOLLO
W ielk i w o jen n y  p o l s k i  film  
d źw ięk o w y , p o św ię co n y  na cześć  
b oh aterstw a  Ż o łn ierza  P o lsk ieg o

SZALEŃCY
(BITWA O WARSZAWĘ.)

E popea b oh a terstw a , m iło śc i 
i obow iązk u  

W ro la ch  g łó w n ych :

Irena Gawęcka,
Józef Czaaski,

Jerzy Kobusz,
p o n a d to  u d z ia ł  btorą: 57  i 58 p.p., 
15 p. uf. w ie lk o p o lsk ic h , 7  D .4 .K .,  

14  P ..A .Ł ., 3  p. lo tn ic z y ,
1 p. c zo łg ó w .

NADPROGRAM: T Y G O D N IK

POŚCIELOWE
Szer. 70 cm. . . zł 0,48 
Szer. 80 cm. . . „ 0,58
Szer. 140 cm........... 1,10
Szr. 160 cm. . . „ 1,30

Batyst . , 
Dymka . . 
Zefiry 
koszulowe 
Fartuchowe

. zł 1,10 
. „ 0,80

• „ 0,7o 
. „ 0,85

kapy na łóżka
b ia łe .................. zł 3,70
kolorowe . . . „ 2,60 
tiul angielski

na 2 łóżka . 13,50

KOSZULE MESKIE
z surówki 
płócienne . 
wierzchne 

b ałe . . 
nocne . .

. zł 1,75 
. „ 1,95

. „ 3,20 
. „ 3,60

PODPINKOWE
Szer. 160 cm. 
Szer. 200 cm.
ADAMASZKI

POŚCIELOWE
szer. 90 cm . . 
szer. 160 cm . .

1.60 POŚCIELOWE Powłoki 
pościelowe . . „ 5,40

2,65 w kratę 80 cm. zł 0,54 Podpinki
Surówka dobry 150/200 . . . „ 6,00
gatunek . . . „ 0,54 Ręczniki

1,75
2,95

Flanela . . . . „ 0,65 frotte . . . . »»
Barchan P’ka . 0,95 Prześcieradełka

frotte . . . .
RĘCZNIKOWE: 
kuchenne . . .  zł 0,25
białe .................. o,55
lniane .................. 0,95
OBRUSOWE:
białe....................zł 1.80
kolorowe ..............1,80

CHUSTECZKI
dziecięce 
damskie 

męskie . .

zł. 0,06 
„ 0,13 
.. 0,18

ŚCIERKI 
obrąbione . 
lniane .

SERWETKI
obiadowe
deserowe

zł 0,50 
„ 0,78

zł 0,15 
0,27

KOŁNIERZYKI
m ękkie . . 
białe, sztywne 
gumowe . . 
Koszule

chłopięce

. zł 0,15 
. .. 0.45 
. „ 0,15

„ 1.00

DLA NIEMOWLĄT 
Koszulki . . .  zł 0.40 
Śliniczkf . . . „ 0,25 
Po włóczki . . „ 3.25 
Jaśki z koronk. . .. 1,—

tanio
DOM
HANDLOWY

rzetelnie sumiennie

F. WOZNIAK
P ozn ań , u l. R yn k ow a  T el. 55 -98

PIĘTRO.- Nm » M  w  w e łn i .

P.-lKTEft: P łó tn a , i  n ic  t y ,  I la n e le , z e f i r y ,  p o p e lin y , y a la n tc r ja .
S lT E R E frY : D ym an y, f ir a n y , c h o d n ik i, k o łd r y ,  m a t e r  ja t y  d e k o r a c y jn e .

KOMUNIKATY
Ubczpfcczalni Społecznej w Ostrowie.
I. Podaje się do wiadomości zaintereso­

wanych. że wszystkie biura Ubezo‘eczaln 
Srołecznei w Ostrowie przy:muja 'nteresen 
tów tylko w godzinach od II rei do 13-tci 
Godz'nv powyższe nie dotyczą interesentów 
zamiejscowych. Kasa czynna od 8—13.30.

II. PP. Lekarze i dentyści przyjninia cho­
rych na podstawie legitymacyj ubczp ccze- 
mowych. Przy tei sposobności przypomina 
s'ę jeszcze raz. że ubezpieczeni, którzy dotaii 
n'e są w posiadan u stałci legitymacji ubezpie 
czeniowej. winni niezwłocznie o nią s!e posta­
rać. składając w Ubezpieczalni Społecznej fo­
tografię swoja i tych osób z członków rodzi­
ny, które ukończyły 14 lat życia.

Ostrów. an>a 27 stycznia 1936 r.
(—) Słotwiński, Dyrektor.

ZA K ŁA D
krawiecki Rvnek 10 wv- 
sonuie wszelkie Drace 
wchodzące w zakre« kra. 
wieciwa tanio i solidnie 
A Skrzypek, mistrz kra­
wiecki. DO bb

SŁAW NA
Chiromantka z Beleii 
orzepowiada Diecmvb 
or-'csztość i przvsz(o- 
ul. Kaliska 13 m 4 I 

DO

ju 2 80. W razie wypadków spowodowanych^rh t h " ,  l” h M«ESI^VZtoY8 * łk,pcdvci’ ’ *> »ł * odBOttwl.ni do domu 1.50 »l pracz poeci. 166 p<.,| opaaką w kra-

e ,
- , T - ...........- - .............. -  — .o,, .r ~ t tkoszta telefonu. _  N am ów ionych  rękopisów n:e honornie tię i o,e rwrnc. _  REDAKTOR ODPOW EDZIaW y ’7a»  H ««n.a miprzedn cło po

_________________________  Akcyjna w Poznany -  „1 «  Poc/tuS. 9 -  Telifony^ f i ^  tó-sS 33-75 33-W “  ’ CW’nUmi ^ukarn, „Dziennika Po.-oaóak.ego’ Sp’
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